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się ktoś, któryoy całą ma- 
i zorganizował, bo wy-

ti)
Fachowy rząd Paaerews.aego, który miał na

prawiać błędy swego poprzeslniua musi w naj
bliższych dmach ustąp.ć, bo do ta.Jego sianu do
prowadził, żc w PoŻ3ee slalo się już duszno. Do
szło dlo takiego zanarcńtżowania stosun.tów, żc 
stoimy przed krachem wewnętrznym, jeżeli na
tychmiast nia' znajdzri 
chinę państwową ujął 
tworzyły się takie stosunk;, że riewiadbrno od cze 
'go zacząć, aby do ich naprawy przystąpić.

Najchętniej zw aalo się w.nę wszys.hich n;e- 
tiomagań na klasę robotniczą. Ona winna dro- 
żyźnie, ona przez strejki wy wolu,e braki obecne, 
gdy tymczasem panoszył się w Polsce paskai z, 
który jak pi,awka bezkarnie żerował w społe
czeństwie. Ani Sejm, ani też rząd nie zdobył się 
ra  energiczniejszy krok wobec tej slraszllwej 
gangreny, która toczy cały organizm pa.rs.wowy. 
l im o  że paskarstwo w Po.sce tak jest rozga
łęzione, mimo, że palcami lud ie wskazują so
bie lichwiarzy, którzy na nędzy ludzkiej poro
bili majątki, więzienia p o sd e  rutę zape n ty się 
tymi zbrodniarzami, majątki nie uległy konńsfca- 
c‘lf, aby z nich stworzyć wielki fundusz na rato
wanie ludności przed nędzą.

Ten rząd słaoy wobec tych wszechwładnych 
dziś polerka ów, pokazywał twardą pięść w stro
nę walczących o najpryinitywniCjSze choćby wa
runki życiowe.

jest straszną winą obalanego obecnie rzą
du, że nie umia , czy n e  chcia maiom ludowym 
mrącej z głodu inte.irancyi stworzyć warunków 
możliwych do życia.

W tym dLs.atecznie długim okresie czasu nie 
terobior.o nic, aby masom bezrobotnym których 
Ljużba wynosi poważne setki tysięcy lud'ri, dac 
pracę. Problemu bezrobocia i uruchomier ia prze
mysłu nie umiano bodaj usiłować zaiagolzić, po
za bezdennie głupim pokp.waa&n na temat 
szczęś^wego lesu robotnika, któremu n;e chce 
się pracować, bo i tak dostanie zapomogę, z 
której żyć potrafi

A nie uruchomiony przemysł to ruina gospo
darcza Po ski, której bilans handlowy o ol.-r ymum 
przywozie, przy wywozie mir i ..alnym wpędza nas 
w  groźną zależność od obcych.

Z , życzliwej" r.am zagranicy obficie za dro
gie pieniądzr desta emy wszystko potrzebne nam 
do prowadzenia wojny, dostajemy gotowe pro
dukty, a najwyżej pozostawia się łaskawie mo
żność wywozu zagranicę naszych sił roboczych. 
Pou auspieyami rządu polskiego rozpocząć się 
ma wędrówka nadaremnie poszukuiącego pracy 
rołiotnika po'skiego do Francyi, podobnie jak do 
niedawna wędrował on ,.na Saksy“ czy do Prus, 
eby fam sprzedawać swą siłę roboczą na wzbo- 
ga eonie obcego kapitału.

Nie zrobiono też niczego, aby zapewnić wy
nędzniałej ludności kęs cheba, aby zaopatrzyć 
ją w śn«fti na zimę. Co wotya kolej w czasie 
bita pozos‘unie tajemnice, d zś  gdy trzeba po
spiesznie dostarczać żywność, gdy przewóz kar
ta iii mua i Się opożnió z powodu njedostatecz-

amiemec
^ o j s & a  p o l s k i e  z a j ę ł y  f f a m l e s s ś e c  

s t a  p r o ś l i s ?  P e t l i i i r y ,

T C c m i w i k f f f  s z f e b u  a e r t e r w f n ę & o :

z dnia 19 1 stopada.
Front litew sko-białorushi: Na odcinku pół

nocnym atak n eprzyjaci. I?ki pod InArysą od 
narto. Na południe od Pułocka silna działał 
itość bo szewickich patroli wywiadowczych. Pod 
Lepieni niepity acLtl nie ponawiał alaku.

Front wcłt,ń:?ki: Działalność wywiadowcza
w rejon e Jem ic/yn-Seredy. /

Front qal cyjofii: W relu  uniknięcia rozle

wu krwi i nieporządków w Kamieńcu Podoi* 
skim, o: uswzoriym przez wojska Pet! ury i jego 
rząd, FS&eir.elne Doaództroo zarządziło na pro
śbę Ełzmana Petlury zajęcie Rumieńca Podol
skiego, co zostało wykonane 15 bm. o godz. 1 
popo udniu przez oóuział wysłany samochoda
mi, za którym i nadeszła piechota. W mieście 
obecnie panuje spokój.

Haller.
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i C o n s w e p c y a  w o j s k o w a  I  p o l i t y c z n a  

s t w  l i r e s e n w y e i i  ł  P o l s k ą .
PARYŻ, 20 listopada, noc. (Pat.). Z Kowna do- wypowiedziała się za fconwettyą wojskową i pod

noszą, że konfererteya przedstawicieli rządu ectoń- tyczaą dla obrony niepodległości wymienionych9̂C~sklćgo, łotewskiego, litewskiego, poklcego ukra.ń- 
skiego i białoruskiego, zebrawszy się w Dorpacie,

państw.

iTa u r o c z y s t o ś ć  lw o w s k ą .
KRAKÓW. 20 l.su p , Jutro w p.ątek wy- 

leżdża na uioczystuść z okazyi oswol-odzenia 
miasta Lwowa diputacya D. O G. Kraków j( .  
m ra ł Sim on z szefem szlubu puikow u.kttm  
C klem oraz bliższym sztabem.

—o—
KOMIEYfl KONTROLUJĄCA OBOZY INTERNOWA

NYCH.
KRAK-OW, 20 listopada, noc. (Pat.). Jutro w pią

tek wyjeżdża rano do obozu jeńców w Łańcucie i 
PJtulicaeh pod Przemyślem komisya rewizyjna ziem 
wschodnich oclem przeglądnięcia spraw internowa
nych tamże mieszkańców, pochodzących z ziem 
wschodnich. Na czele komisyi stoi prezydent sądu wi
leńskiego p. Broniewicz.

Buigarya przeciw traktatowi pokojo
w em u ,

SOFIA, 20 listopad (Pat.). Sobranie bułgar
skie po burzliwych rozprawach zaprotestowało 
przeciw traktatowi pokojowemu, pozostawiając 
rządowi ^ e lu ą  rękę. Pierwszy delegat Teodorow 
zrzekł się m andatu.

. -o— <-• ■-r- .
Włoscy ministrowie wybrani.

WIEDEŃ. 20 list p. (Pat.) R. K. z Rzymu. 
Ponowi y wybór wszy .tkich \ byłych m inistrów 
a to Vioiatl|go, Salandry, Bo.^ellcgo, Ornando 
i Lucatie-;o jest zapewniony. Soninno nie kan
dydował.

a..( *- *,

nego parku kolejowego i sroga zima mrozi ten 
z upragnieniem oczekiwany artykuł spożywczy, 
równocześnie musi s;ę wozić węgiel, co spokoj
nie można było uczynić w !ec;e. Dziś powstała 
sytuacya taka, że ludność nie ma niczego.

Doeifc d!o tego, że na ulicę, pogardzaną u’i- 
cę wychodzą demonstrować warstwy, które od 
tego środka walki wyniosę sh-jn-iy. Doszło do 
tego, że a s  wo ca e chwiejb stf z o o u nie oira- 
gan w swych posadach, bo położenie ludności 
jest tego rodzaju, że dziwić się trzeba jej nie
zwykłej cierpliwości.

Społeczeństwo polskie z zaciśniętymi zębami 
zdaje niezwykle trudny egzamin wytrzymałości 
i troski o całość państwa. Ale zrozpaczone pyta, 
czy konieczną jest ta jego nadludzka ofiara, czy 
czynniki rządzące uczyniły naprawdę wszystko 
aby ulżyć jego losowi.

Straszliwe są winy n;eudo'n:>go rządu, który 
wpędził państwo w sytuacyę niemal bez wyjścia. 
A to, <x> sij? teraz w  Sophie dzieje, ta gra intryg, 
gdy kraj czynów czeka, to nieludzkie, żarłoczne 
wyzyskiwanie trudnej sytuacyi przez prowadzone 
przez ludowców chłopstwo, odmawiających pań
stwu najżywotniejszych konieczności, to są zja
wiska, których pairyotycznym frazesem załago
dzić nie można. '

I w  innych dziedzinach życia państwowego 
nie lepszymi rząd może pochwalić sig rezulta- 
tami.

Dlatego niltt upaaającego rządu żałować nie 
będzie, obawiać s-ę ty lico należy, czy jego na
stępca będzie od swego poprzednika lepszy. O- 
bawa ta jest tern więcej uzasadniona, bo do wła
dzy w Polsce rwą się ci, którzy do jej lirytycz^ 
nego położenia nie mało sig przyczynili.



& „DZIENNIK LUDOWY'

Z d r a d ?  B s s s i H Ź j W  g a l i c y j s k i c h .
„Wptesrccf' podaje oficyalną odezwę, wydaną 

dnieniem rządu „Ukraińskiej naród-<ej r-putotiki" 
urzez prezydienta Rady ukraińskich ministrów. Ma
zepę, z powodu przejścia 18.003 siczowmków ga
licyjskich na stronę Denikina, co przyczyniło się 
db pogromu wojsk Petiury. W octezwto tej czy
tamy między iimerrd:

„W  ciężką godzinę walki z zaciekłym wro
giem naszej wolności, D mikbiem zaszedł fakt 
czarnej, nikczemnej zorany.

Grono dowódców galicyjskiej a. m i. 
z gen. Tarnawskim na czele, wespół ze starymi 
reakcjonistami, galicyjskimi moskaiofilami, po- 
jpostanowik) przejść do ochotniczej moskiewskiej1 
armii gen. Denikina, od lać mu całe wojsko gali
cyjskie z armatami, wszystką broń, wojskowy 
i państwowy' majątek.
►Jdż i dawnie)} ci genoraJoiwte n ‘» wyktjaywaft 

rozkazów giówr.ej komendy 
fani rozporządzeń Rządów Naddnieprzańskiej i 
Raddniestrzańi Idcj Ukrainy, a obecnie swą zdra
dą wtrącili narodową armię w najcięższe poło
żenie.

Ostatni ich postępek; — rokowania i układ 
fc obcą nam, nacyo.n akio -pańską armią DerJkma —■ 
•o nóż, wbity w  plecy narodu całej Ukrainy.

Urzędnicy Ukrainy z gen. Tarnawskim na 
czele, którzy ponrzedhio oddali gen. Dcnikinowi 
Kijśw, zapragnęli teraz oddać galicyjską armię 
jnie na obronę samodzielnej Ukrainy, ala na walkę 
ca spe-awę zjednoczonej jarskiej llosyi przeciw 
wałczącemu o Ukrainę narodowi,

Naddnieprzańskie i galicyjskie kozaciwo nie 
poszło za komendantami zdrajcami, ale z wier
nymi Ukrainie dowódcami wa'czy i pobije ajroga.

Rząd wspólnej Ukrainy użył wszystkich środ
ków, aby zdrajcy zostali ukarani jak najsuro

wiej. W jego imieniu główny ataman Petlura 
i prezydent galicyjskiej neeyonaincj Rady, Petru- 
szewicz, wydali nakaz natyclr-n* itowego areszto
wania i postawienia przód wojennym sądem po
lo te m  Zdrajcę Tarnawskiego i jego wspólników.

Dla obrony rodzinnego kraju i narodowej 
wolności rząd ukraińskiej repulfiki uważa za ko
nieczne
śdjsle poJijczójtf* wojiddowych dówódiztw uaddu.e- 

praaassrłejj i galtcyjsliłej armii.
Rząd swodziewa się, ż4 galicyjski 2 obywatel

stwo ze swej strony przyczyni się dio tego, aby 
powetować tę wielką szkodę d’a catej Ukrainy, 
jaką wyjr.ądzito jej rJo śesto  z ecŁaeczinie naszych
iiffsai

KIEDY DGKONKNO UKŁHDU Z DENIKINEM?
Z Winnicy pod' datą 13. bm. donoszą do 

„W krad li" :
Akt przemierza i oddania galicyjskich wojsk 

pod komendę ochotniczej armii zawarty został 
między przedstawicielami ochotniczej armii i u- 
kraińskkm dowódcami, Tarnawskim, Erlem, Ly- 
śniakiem i Osypem LewicS:£n. Podpalano go 24 
pa&Mcrwika na otacyi Zytkowce. Na. podstawie 
tego układu armia ochotnicza poczęła zajmować 
cały szereg strategicznych punktów, usiłując przez 
napór na Winnicę rozerwać front ukraiński i 
wziąć całą armię do niewoli, albo rozbić ją i 
wyrzucić po za granice Ukrainy. O zdradzie ga
licyjskich dowódców n;e wiedziało ani ukrajósko- 
galicyiskie wojsko, ani galicyjski urząd.

Zdradę tę wykryto na czas. Na front db wojsk 
| galicyjskich wyjechał Petlura, Petruszewjcz i Ma
zepa i oni przedstawili wojsku hanjóbn zdradę 
Alit przymierza zamalowano, a Tarnawskiego i 
towarzyszy aresztowano i postawiono przed1 eąd.

—O—
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Przesilenia gabinetowe.
W  kołach poselskich mówią głośno i po

ważnie o kryzysie caiego gabinetu.
W  kuluarach sejmowych zastanawiano się 

nawet nad kandydatam i na przyszłego premie
ra. W ymieniano nazw iska; tŚojcieehoaiE&ł, B o
brzański, Biliński.

.Gazeta Polska*1 donosi:
W kołach politycznych panuje przekonanie, 

te prezydent ministrów nie podoła trudnościom 
polityki wewnętrznej. Ostatnie obrady klubu P. 
P. L. wypadły również niekorzystnie dla kie
rownika gabinetu ministrów.

Panuje przekonanie, że prezydentowa mini* 
strów
powierzony zostan ie  w yłącznie m andat reprc* 

zeataeyi Polski na teren ie zagranicznym . 
Ostrej krytyce w sferach sejmowych podlega 
również organizacya i sprawność ministerstwa, 
spraw zagranicznych.

Zaznaczyć należy, N. Z. L. w dalszym ciągu 
obstaje przy dotychczasowym prezydencie gabi
netu. N. Z. L. jednak dąży do lego, by właści
we agendy w zastępstwie prezydenta gabinetu 
sprawował m m ister spraw wewnętrznych.

S t r s j i « i  g ó r a l k ó w  G z ® e k s c k 3
PRAGA, 20. listopada noc. (Pat.). Ż Kładna do

noszą: Przewodniczący organizacja Ktadniańskich gór
ników Vondraock oświadczył na odbytem onegdaj 
w Kładnie burzliwem zgromadzeniu robotników so- 
lqya3no - demokratycznych, że górnicy w okręgu Kład- 
niańskira rozpoczną 25 b. m. etrejk generalny, który 
potrwa tak długo, dopóki nie polepszy się aprowiza- 
cya i dopóki Muna ni* będzie wypuszczony na wol
ną stopę.

„Praw LfeŁi" potwiurdz* wiadomość o groźbie 
wybuchu stoejku generalnego na znak protestu prze
ciwko przewlekaniu śledztwa przeciw Mimie i jego 
towarzyszom, znajdującym się od pięciu miesięcy w 
więzieniu śłedczem.

„Pravo Lklu" dodaje od afebię, m  winę praewie- 
kanta sprawy Muny ponod prokurator wojskowy Vac- 
Ienaj który popełnił szereg takich wykroczeń prze
ciw ustawo karnej, jakie . w innem praworządnem 
państwie musiałyby być karane. Mimo to Yeclcns 
prowadzi dalej śledztwo przedwko Munie, który znaj
duje się w więzieniu od 15 sierpnia.

Według dalszych doniesień strejk górników w 
Ktadnie przerzuci się również na kopalnie węgla w 
Bratowicach. Również w innych miejscowościach ma
ją wybuchnąć strejki robotników o podkładzie poli
tycznym. i

BERNO, 20 Sastopada, noc. (Pat.). ,4Lidowe No- 
winy“ atakują ostro rząd za jego stanowisko wobec 
zapowiedzi strejku generalnego górników w Kład- 
niańskiem, „Lidow® Nowiny" wytykają rządowi, że 
w swoim organie ofieyalnym , Prawo Lidu" zupę bije 
bezwstydnie zapowiada strejk, nie okazując woli do 
przeciwdziałania agitacyi strejk owej. Jest charekte- 
rystycznem, że afera Muny wyrosła do takich roz
miarów, jakkolwiek ministrem sprawiedliwości jest 
socjalista. Artykuł jest utrzymany w ostrym tonie i 
kończy się stwierdzeniem, że w Czechach istnieje 
rząd, który nie wic, czy spełnia swoją powinność^ 
czy nie, rząd który sarn rządowi grozi strajkiem 
górniczym. Wynika z tego, że wteściwia rządu n;e 
m». Jest to hańbą republiki.

Kapitaiióii koalicyjni wrogami 
wyzwolonych lodów.

Organ socjalistyczny „Pr&vo Lidu* wywo
dź’ że dopiero feriiz występują na jaw  p ra w  

, dz.we cele w ojenne , i pokojowe kapitalist -w 
koalieyi, którym  o to' ehodei,
aby gospodarczo ujcrzmtć wyzoiOknc ludy 

środbowej Europy.
Sytnpa‘ys — powiada „Prado Lidu" — któ

re  towarzyszyły zwycięstwu koalieyi, muszą dla
tego obecnie osłabnąć.

Zachód1 Europy obniża sztucznie stopę wa 
luty w Europie środkowej i wobec tego leży 
w interesie wszystkich śrotBcowo-europejsLTjb 
»ństw  położyć tamę ekspaneywnrm dążeniom; 

j zachodniej loonkurencyi, gdyż w przeciwnym wy- 
!padku
jedno państwo po drogem  dMfeans zostanie na 

gospośa.czą niewolę.
Po Auatryi musiałaby przyjść kolej na Cze

chy. Jeżeli polityczne sympalye wiodły CzechóWf; 
Idb Francy 1, to obecnie ntrszą się Czasi zwrócić 
przeciw francusktemu kapitałowi, jako przeciw 

j wrogiej pocędae i
i -iz:a?ać wapólnki e NtemcamS E w teyą  Polafeg,
| Pofełdńtową SaowtcMsazyzsię t Hlotyą sowiecką.
« Tal ie maję być według ePrava Lidu" za;y« 
jsy nowej afery interesów środkowej i wschodniej 
'Europy, jeżeli chce się ech ronić przed bezwzglę
dnym zalewem kapitału koalicyjnego.

Jak Niemcy chcieli ,.,popr^w!6“ 
traktat wersalski.

W; , Gas&cie Gdańskiej" czytamy:
Rząd niemiecki podpisał układ werftiUki, nie my

śli jednak uznać wytkniętych na wschodzie granic 
i nozpocz?' Btsnmte o „poprawkę" linii graricznej 
e Połdcą. W tym celu, minister Muller złożył na 
ręce naczelnika ndayi rozejmowej, gen. Duponta, ob
szerny memorya!, zawierający
propwrycyę pesessajęda grcńlcy wsc3£łKi*ieJ o — CO 

IrfosmArów.
Wedle tego ptenu Gdftfcń: graniczyłby z Niemcami, 
a Pokka utraciłaby bardzo znaczny pas ziemi, Prośba 
ta poparta jest groźbą, ze w razie nieuwzględniania 
żądań niemieckich ludność niemiecka owych obsza
rów chwyciłaby z* Sroń, z czego wywiązaćby się 
mogła nowa wojna polsko - niemiecka, a może na
wet — europejska. — Przewidując, że czwórporozu- 
mienie odrzuci każdą myśl naruszenia układu, rząd 

■niemiecki proponuje, e&y czv * 'porozumienie w od-

powkdni sposób wymogło isa PoSicę zgodę na do- 
daikowy nktod połslao - pfcreiecki, w którym żądania 
*e bezcselnd doznałyby uwzględnienia. Do tej propo- 
zycyi w sprawie granicy dołączony jest projekt kon- 
■stytueyi dła miasta Gdańska — i to w duchu czysto 
hakatystjTcznym. — Generał Dupont odmówił przy- 

j jęcia tego beacaehiego tnemoryału, ale
prot-dstowlclrl rrąda (sngiafsktego priemswinl za wy- 

sSaakm go do Paryża.
Gdy w otoczeniu Rady najwyższej dowiedziano się 
D tym manewrze niemieckim, pozbyto s i ę  go w z r u  

jszeniem ramion. Mimo to rząd polski powinien być 
| czujnym, bo Niemcy będą bezwątpidnia zabiegali o- 
■kolo urzeczywiatnienia^tego swego planu.

| S p r a w a  G a l i s y i  t s s f j F i D d i t k j  pj  P a r y ż u .
WIEDEŃ, 20 listopad* (Pat.), ii. K. z Paryżu 

19 b, m. Najwyższa rada postanowiła na dzisisj 
'szem posiedzeniu wysłuchać we czwartek d d c
jpatów polskich Palka i 

Jaiicyi wschouniej.
Grabskiego’ w sprawie

Prasa pols&a dla oliupacyi czeskiej.
WARSZAWA. 20 Ustcp. (Pat.) Delągtt casskf 

Radinsky zawiadamia ofłcyalsue, że prasa pol
aka zostanie dopuszczona aa  terytoryum  Siąska 
Cieszyńskiego, znajdującym się pod okupacją  
czeską.

—tv-
I CZESI HRJĄ DOŚĆ KOLCZflKft.

PRAGA, 20 Wtopada, noc. (Pat.). Na woEsrej- 
saem posiedzeniu zgromadzenia aa rodowe go zgłosili 
posłowie, pni Zesnin, dr. Werbensky, Sribrny i prof. 
flakon w imieniu partyi narodowo - eocyaI?*tyoŁnej 
nagły wmk>sck, wzywający zgromadzenie narodowe 
ażeby w przeciągu sześciu dni udzieliło nadzwyczaj
nego kredytu w wysokości miliarda koron w celu 
przyśpieszenia powrotu armii ezasko - słowackiej ze 
Syberyi. Wniosek domaga się także, ażeby rząd upo
ważnił czesko - (słowackiego posła w Tokio do zaku
pienia 10 wielkich japońskich parowców, któreby na
leżało skierować do Władywostoku celem przywie
zienia legionistów czeekich do ojczyzn" Wszyscy 
wymienisjii poolow;e domagają się zamianowania no
wego kierownictwo politycznego i wojskowego na 
Syberyi, któreby oświadczyło kŁtc-gorvcr,nie, że cze
ska armia j.i« aauuerza mieszał się do żadnych walk 
w Rosyi
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r ;   ̂ T O c i c i e l e  d a s s z j  n a r o d o w e j si
Dzienniki doniosły, że w Poznaniu odbyła się 

narada w sprawie uczczenia zas u* Romana Dmo- 
wsKiego zbiorowym aktem wdzięczności za stro
ny społeczeństwa Po dłuższej wymianie zdań, 
zgodzono się jednogłośnie na projekt stworzenia 
fuudacyi wieczystej imi.nia Romana Dmowskiego. 
Fundacya powyższa utworzona została na podo
bieństwo fundacyi Nobla, a calem jej jest odjęcie 
troski o byt materyai.ij/ i zapewnieni? warunków 
pracy oraz spoczynku mężom najbardziej zasłu
żonym dla ojczyzny. Fundacya składać się ma ze 
stosownej do tego calu siedziby wiejskiej oraz 
odpowiedniego kapitału, którego odsetki pobie
rać będzie każdorazowy laureat fundacyi.

Pierwszym, któremu prawo korzys aa'a zfun- 
óacyi przyznane zostanie, jest Roman Dmowski.

Będzie więc zupełnie na cza.ia przypomnieć 
społeczeństwu to, oo o tak zacnym mężu pisał 
jeden ze słynniejszych publicystów, należących do 
obozu naroiowo-demokratyccnego.

„..jlam an Dmowski już jako siudlent był cy
nikiem.

Sam bez rcligłi, w ym yA ł ateistów, ’d!e;- 
Btów, wolnomyślicieli, r.iodowiarkó .v.

Sam bez szlachetniejszych pędów, starał się 
grać zawsze tylko na najniższych instynktach, 
na i nienawiść- rasowej, na klasowych antago
nizmach, na ięku boga .ego o swoje dobra docze
sne.

Nie wierząc w  jdeadzm narodowy, starał się 
aż do barbarzyństwa podjudzać narodowy ego- 
ipm.

Nie gardził najnikczemniejszą kalumnią. Prze
kręcić twierdzenie niebezpiecznego przeciwnym 
politycznego, nająć zbirów, którzyby szukali plam 
na jego prywatnem żyoyi i wywleka'i je na forum 
narodowe, podszeptywać, ciągle komuś coś pod
szeptywać, pcomawiać — oto jego metody.

Nie mając nigdy odwagi stanąć oko w oko 
wobec swych przeciwników, organizował as?p- 
tyczne wiece, zganiał , Warowanych" ehopów i 
niezmiernie pry/czynił się db utworzenia z .n a 
rodowości" pojęcia berineneutycznego, objawie
niowego. Komu on nie objaw;!, oo to jest  ̂pol
skość", , narodowość" naród, ten jak poganka 
baz chrztu skvhnv  był na wieczne potępienie.

Gdy inne sironimctwa konsyrowały cię przed 
rządem, on doprowadził do tego, żc Narodowa 
Demokracya zakonsjrrow an się przed narodem, 
domagając się nietylko solidarności, ale bezwa
runkowej milkUwości...

Roman Dmowski, prawdziwy un horami* de 
rien (człowiek n;c), wi LzLat doskonale, że tam 
tylko może być „kwitnącym po’i.ycznym Podfi-
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JEZUS i JUDASZ
tłom. MARY A BIANKA.

(Ciąg dalszy).
przeszedł przez aleję „pod Lipami* i powoli 

skierował się w górę na ul cę Fiyd.rykŁ
Przed restauracją Bótzowa zatrzymał się. Do

kuczał mu głód wiiczy; otworzył więc drzwi do 
restauracyi.

Duży lokal był zapełniony tak, że napróżno 
rozgląda się za wolnem miejscem.

— Pst... Truck... tutaj!... pst... Truckl
Obejrzał się...
Oczywiście... oto z g’ębi sali przywoływał go 

Rosvamn Plato i S im ie  ?o.
Blada, — o ra ln a  twarz z błyszczącemu oczy

ma okolona brunatną, spczas:ą brodą, dlug.e 
w!o y pokrywające w nieładzie jego głowę, dziw
nie naprzód v.y tający no^ i blade wargi, a w ca 
łej twarzy wyraz wahający się między czemś b >■ 
lesnem. a czemś zgorzkn a!cm. nadawały pow erz- 
chowności jego już jakiś charakter dziwaczny, 
coś pr blemątycznego.

A pozatem cały jego sposób zachowania się 
milczący i pełen zamyślenia... ta ostrożność 
w wypowiadaniu się. jak giyby każdem słowem 
mógł więcej powiedzieć niż chciał. Następnie 
w chwilach wzruszenia, ta b zmierna namiętność, 
która zdawała się przenurtowywać całego tego

lipskim", gclz;e Odysseuszowe rien oszukać może 
ludowego Polifema. Sam właściwie bez poważ
niejszego wykształcenia, podburzał op;ni? prze
ciwko każdej więcej światłej jednostce; sam zu
pełnie bez zasług na polu piśmiennictwa, ciskał 
związkami organicznymi i jŚcortanitzneną nanaj- 
zasłużeńszych polskich pisarzy, aby mógł jak 
Cagliostro dosłownie pow;edzi?ć sobie, że jego 
siła tkwi „jn lapidibus". Podając rękę polskie
mu obskurantyzmowi, podszeptywał:

— Brac:a! Żydzi, socyal-ści i rewolucjoniści 
chcą zaprzedać Polskę! Bracia! Zżydziały po
stęp chce nam odebrać raligię! Bracia, brońcie 
wiary, ojczyzna w niebezpieczeństwie!

W tern znaczeniu Roman Dmowski jest nie
zawodnie nainieetycznlejszym człowiekiem, jaki 
w tej chwili żyje na ziemiach polskich.

Zatruwa on duszę narodową jadem chełpli-

suio, aoy naród skłócić w sobie. Górze i jeszcze 
Zaofiarował rządowi (rosyjskiemu) usługi swoje 
celem ujarzmienia ku wolności rwącego się na
rodu"...

Ta sylwetka R. Dmowskiego jest pióra jedne
go z najdzielniejszych publicystów obozu naro
dowo -demokratycznego, p. Andrzeja Niemojew- 
skiego. Drukowana była pod tytułem „Truciciele 
duszy narodowej" w  Nr. 16 "Myśii Niepodległej",

Artykuł p. Andrzeja Niemojewskiego o Ro
manie Dmowskim n;c na swej aktualności nie 
stracił, tembardziej, że są publicyści endeccy, któ
rzy wmawiają w społeczeństwo, że nie ma Pol
ski bez Dmowskiego, a są nawet tak nieuczciwi* 
że całą walkę narodu o niepodległość mają od
wagę wplatać w  wieniec jego zasług. Liczy się 
na słabą pamięć społeczeństwa, które pamięta, 
jak Dmowski niepodległości przeciwstawił skrom
ną autonomię i niepodległościowców tępił jako 
żydowską intrygę. Społeczeństwo da wiele w  , 
siebie wmówić, ale wszystko ma swoje granice, j

w ego a tchórzliwego szowinizmu; uczyni wszy-
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Z godzinm m, jak zwykle, opóźnieniem roz 

poczęło się wczoraj posiedzenie Rady miejskiej, 
któremu przewodniczył prez. Neuman.

Nii wstępie przyjęto uchwałę z poprzedniego 
posiedzenia tyczącą się odstąpienia gruntu pod 
budowę kościoła w dziel. I, j k również uchwa 
łę w sprawie wydzierżawienia gruutu  miej. Tow. 
gimnast. „Sokói I l“.

N a-tęm  e rozwinęła się dłuższa dyskmya w 
kwesty i przesuń ęcia apteki p. Thadera Otinara 
przy u!. Janowskiej, bliżej ku miastu. Referował 
r. Wiodzimirski PpSfciw-ko wnioskowi referenta 
wystąpili tow. lolarecfti i Salam ander motywu- 
jąc swój snrzcciw tein, że apteka ta znajdująca 
się na k ńcu m atWa, jest tam niezbędną, gdyż 
musi służyć przedewszystkiem ludności robotni 
c/ej, tam zam cszkalej. P. Ol mar, który obawia 
się konkurencyi z apteką lifty a, kupił już na 
przód kamień.cę przy ul. Janowskiej 12, tj. tam, 
gilzie m a mieć aptekę i zaczął wyrzucać loka 
IOi ó w.

R. Sndhof i S o irp e r  przedstawiając p. Otma- 
ra w cężkiem  położeniu m ateiyalnein (ale ka
mienicę kupił) i warunkując jego stnienie od 
[Mzenicsienia powyższej apteki przemawiali w 
myśl wniosku reiereuta, kiory uchwuluno.

Po rcb ric ie  ks. dr. Szyd* lsk ego uchwalono 
podwvższ\ć płace nauczycieli m żeńskiej szkoły 
realnej irn. Kr. Jadwigi z 6 K na 12 K za go

człowieka, jakkolwiek starał się ją w sobie zdusić.
Ten więc Simirenko, choćby dlatego, że wy

chodził absolut ie poza v szelki szablon, był już 
z gór pociągającym dla Karola Tracka.

Radykalny był niezawodnie, ale umiał ten 
swój ladykalizm wprost wyrafinowanie ukrywać. 
Posiadał zdolność mówiema o najniebezpieczniej
szych rzeczą.h w najniewinniejszej formie tak, że 
k io  w nim całego człowieka nie analizował i nie 
zważał na każdy jego ruch lub minę, słowem, 
Kto go nie studyował, ten nie potrafiłby sobie 
o nim zdania wyrobić... możliwe nawet uważałby 
go za caikiem nieszkodliwego, przeciętnego czło
wieka.

Karol Truck przystąpił do niego i nie wierzył
wpr st swym oczom.

Oto przy tym samym stole koło Simirenki 
siedział sk iony „świętoszek" Yttel, zupełnie jako 
kontrast tamtego: wypomadowany i jak zwykle
w eleganckiem ł braniu, z cygarem hawańskiem 
w zębach, fiksując już zdalćM nadchodzącego 
swemi przenikliwemi, malemi ocz aini.

Truck zmarszczył na chwilę czoło.
Skąd ta ś.isia  przyjaźń... trzeba się mieć na 

baczn lei... dziwaczna para zaiste, tych dwóch... 
w każdym razie.

— Siadacie przy naszym stole? Właśnie jest 
jeszcze jedno miejsce wolne dla was — zagadnął 
Simirenko.

— Dziękuię bardzo! właśnie chciałem poszu
kać już gdzieindziej szczęścia.

— Miody człowiek ma zawsze szczęście — 
dorzucił z uśmiechem sobie właściwym, a odra-

dzinę, równocześnie podwyższając czesne dla 
uczennic szkoły real. żeńsk. z 250 na 400 K 
miesięcznie, a dla uczennic s koły handlowej 
z 100 K na 200 K. Na wniosek sekcyi V uchwa
lono uwolnić od czesnego w zupełności 15 pr., 
a od połowy 30 prac. wszystkich uczennic.

Rekurs p. A. Onyszkiewiczowej przeciw re- 
zolucyi Magistratu w sprawie wybudowania 
grobowca odizucono.

Na tajnem posiedzenfu uchwalono m iano
wać dyr. Izby obrachunkowej p. IiorodyńsKi© 
go, nadto załatwiono kilka drobnych spraw.

Kuryer Naczolnika Państwa 
wg Lwowie.

Onrgdaj późnym  w ieczorem  przybył do Lwo
wa z polecenia Naczelnika Państwa i Naczelne* 
go W odza ppor. Adam  HflicfiEteTOski.

K ryer Naczelnika Państw a otrzymał roz
kaz złożem a podziękow ania im ieniem  m ocodaw
cy, w szystkim  m ieszkańcom  n aszego  m iasta I 
komitetowi za  podjęte trudy tk o ło  zorganizo
wania uroczyste ści i przygotowań.

Dzisi.tj przed południem  p p or Adam Micha* 
lewski u d ał się do Generalnego Delegata Rządu 
dr. Gałeck.ego. Dowódcy tut. ckręgu general
nego generała inż. Gołogórskiego i Prezydenta  
m iasta N eum anna, celem  w ykonania udzielo
ny. h  m u instrukcyi.

—o— - - - /- f

żającym dla Trucka, Yttel.
W międzyczasie m ęczył się Truck nad zawie

szeniem  sw ego płaszcza na przepełnionem  wie
szadle. przyczem z powodu jakiegoś mniej zgrab
nego ruchu spadło  kilka kapeluszy i parasoli.

G oście siedzący w pobliżu oglądnęli się i za
częli chrząkać gL śno, każdy z troski o  swój ka
pelusz. Truck schylił się nieco zm ieszany; Ytteł 
podbiegł i p om ógł mu zwinnie.

—  Obrzydliwe... takie urządzenia garderobiane. 
G arson... proszę o  jadłospis!

Przeglądnął cennik szukając czegoś w  cenie 
między 75 fenigami a 1 marką.

— Pieczeń cielę, ą i szklankę piwa!... Czy 
panowie jesteście już tu d łu go?

—  Hm, o k o ło  p ó ł godziny —  odparł Yttel.
— Hófke nagle dość ciężko zachorow ał —  

rzucił Truck uwagę.
Simirenko zapytał o  n iego z w spółczuciem .
Rozm owa urwała się.
—  W łaśnie przyniósł garson jedzenie.
— D o kroćset, to przynajmniej prędko p osz ło  

— zaw oła ł Truck, ułam ał bulkę i zaczął zajadać... 
podczas tego m óww: —  Cóż zresztą słychać  
n ow ego?  Pan znów  tak elegancko wygląda, panie 
Yttel, ma pan pewnie pieniędzy, jak lodu?

Yttel zaśm iał się wym uszenie.
— Potrzebuję ich, myśli pan...
—  Powiedz pan — zaezął po chwili Truck 

znowu — czy nie z a pan p rzyp ad łem  niejakiego  
Tettenborna? Matematyk, jak pan?

■ • < v/ i d. a.), i
*■*
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P r o g r a m  e i s r o o s y s t o ś ^ i  l i s t o p a d a .
Komitet Obchodu Narodowego uchw al defini

tywnie następujący program uroczystości w dniu 22 
listopada 1919 r.:

Godz. 9 rano1 Uroczyste nabożeństwa dziękczyr 
ne we wszystl :h kościołach parafialnych.

Godz. 10 rano: Uroczyste nabożeństwo dziękczyn
ne w Katedrze.

Godz. U rano: Hołd Obrońcom i Oswobodzieie- 
fom miasta Lwowa przed pomnikiem Mickiewicza, 
poczem nastąpi defilada wojsk.

Godz. 2 po południu: Przyjęcie w Kasynie woj- 
skowem.

Godz. 5 po południu: Zebranie towarzyskie Obro
ny i odsieczy na Strzelnicy.

Godz. 8 wieczór: Uroczyste przedstawienie w 
teatrze miejskim.

Organizacyra robotnicze mają się zgłaszać po bi
lety teatralne do prazydyuna miasta dziś przed po
łudniem.

ODCINEK VI. Janowskie, Kleparowskie. Zasjąr- 
l«tynów i Rzęsna pobka formuje się do pochodu dnia 
22 bm. o godz. S w obozie Janowskim. — Siker- 
•dsa, kpt. a .  p.

W sobotę, dnia 22 listopada odbędzie się w So
kole IV. uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy 
oswobodzenia Lwowa. Dochód przeznaczony na Uni
wersytet żołnierski. Bilety do nabycia w Referacie 
prasowym, ul. Fredry 2, II. p. od goefci 4 do 8 wte- 
caoeera.

UNIWERSYTET ŻOŁNIERSKI przy Dow. Frontu 
gci i D. O. E. proci za naszem pośrednictwem o za- 
tniewcsen&s na lamach cennego pi-jma następującego
komunikatu:
«  ’■ 'am ssm B m M Mm sm m E tsB B m  1 s®®®jssk ■ mm£3tsmm.M; m m sm m sm asB

W rocznice os wobodzenii  Lwowa jedsi/m z naj- 
raewniejszych punktów programu będzie uroczysty 
obchód żołnierski, urządzony staraniem U. Z. przy 
D. O. E. ś Ref. psr»s. D. O. G. we Lwowie, na któ- 
nego program złożą się: 1) Hymn rycerstwa polskie
go „Bogarodzico11 pod batutą dyr. Fr. Domłszewskie- 
go; 2) Słowo wstępne Ics. bisk. Wł. Bondursklego; 
8) przedstawienie L. Wiśniowskiego „Leci liście z
drzewa11, sztuka odegrana . przez żołnierskie koło a- 
matorskie obrońców Lwowa.

Początek obchodu o godz. S po poł. Bilety po 
ceisaćh dramatu do nabycia w kosie teatralnej. — 
Piątek, por.

ODCINEK IV. zbiera się dnia 22 listopeda o
godz. 9 rano przód* teatrem z odznakaini odcir.ko 
wemi na pioroisch.

i Legitymacye i rdrmsld wydaje por. Zygmunto
wicz, plac Beraardyławicl 1. 6, pokój Nr. 72, od 11-tej 
dO 1-SBCj.

—o —
ARTYLERYA I. OBRONY LWOWA. Legitymacye 

na obchód wydaje się codziennie między godz. 9
a 11 i 5 a 17. Czerwony Klasztor, parter, drzwi 8.
I-sea zbiórka próbne odbędzie się 21 bm. w Kosza
rach gen. Bema (Ferdynanda). Zbiórka na obehóu 
22 bm. o godz. 7*30 raco tamże.

—o—
PODKOMENDNI b. KOMENDY UZUPEŁNIEŃ (w 

Sokole - Mac&sray) i kuryerki zgłoszą się po legj- 
tyra»cye u kpt. Wita SufisHirskiego, ul. BoerSardo 6. 
(Komenda M. S. O.) od S'15 do 9 rano. Zbiórkę 
w dniu 22 b. m. odbędzie uję •  go de. 9 bssh, przy 
ul. Bourlarda S (M. S. O.).

—-o—
SZKOLĄ KONARSKIEGO zgłosi a!ę po fejity- 

mac<■/? do por. Graybner*, feotel .Auairya1', Nr. pe
lto j u 43, piątek od go eta. 9,do 12.

Z konfarsncy! wschodflfo-pKcyj- 
sklej P. P. S.

Ubiegłej niedzieli odbyła się we Lwowie 
konfereneya wschodnio galicyjska newej psriyi. 
Mimo utruduienej komwaikacyi przybyło wielu 
deiygaiÓYi z prow incji, aby wzi^ść udział w 
obradach nad zorganizowaniem {'racy ftocyaii- 
s yczucj vy tej części kraju.

KooMrencya ta była pierwszą po i u wszy i 
ukraińskiej, wiała. więc bardzo doniosłe zada
ni.’ do spełnieats. Niestety.ni- wszystkie placówki 
mogły obesłać tę koafereacyę, dlatego później, 
w bardziej aprzyjają-ych w arunkasii będzie m u
siała być zwołana druga konferencja, aby wy
ko* myć roepoerętą dz ś pracę.

ImiCHiem centralnego komitetu W ykoaaw. 
przybył z W arwawy tow. Scchacfń, z klubu 
posłów socjalistycznych Iow. p*s. RullSiier.

Ohratly eagad tow. Steryż-aJt. który powitał 
diąłegŁiów, między nimi starych jowarays.ęy fidDr- 
tyinych i Raioropoc-ował do pcezydyurn t:w  i.ś- 
B&swScfc se L wowra, tow. Deeiaissewte'0 ” Eroho- 
byczsi i tow. Szaid&Mjgo ze Stania, a na
sekretarzy tow. Meiai taowiesa z  D.-.Ghobyi*a i 
Staalaka e Buczacza.

Po powitaniu konferencji prasa to w. Sochac
kiego i Hausbsra, loomjgya mandatowa stwicp- 
cLaSa obecność 23 delegatów.

Referat o  orgenfcasyi po!itycrrmj ■wygło-si! tov/. 
Sochacki, Mówca zaznaczył, że fortrty organiza
c ji  partyjnej nie aą jeszcze iratatooo. W  b Kon
gresówce dopiero aię one tworzą, po podzietnnetn 
ĵ*cśu per*yś, w Gabcyi ntrsymują się jeszcze c!a- 

v.Ttc Ctoccnle centracy  kom;t : t  pracuje na t ich 
ujednoBtajnieniem, co ćSe^itiifywnłe storie n;ę na 
tłajiuliijBzyen Łongrasie. Koni .-ronęya ma wypowie- 
tł.ńsć swą cpymę w tyra Incranriu, jaki ma być 
stonsnek nuędtry centralną w !aizą partyjną a oh- 
wodatni i organ-zacyami n'|ejscowyml.

W  tej sprawie rozwinę’a się żywa dyskusyaj 
poeztan uchwalono rezolucyę wyrażającą przeito-

nanie, że powinien b\*ć utworzony komitet obwo- 
fewy -z. warłzfcą v/e Lwow^s, oircjmujący Prze- 
rnrśl SRryj, Bo«y,-«!aw,, Drofcorwcz. Stanisławów. 
Kołomyję, Tornopot itd,, utworzyć s«wretaryat • 
podiycaiy wc L w w ie, któryi>y fcowatfcił agendy ( 
V! te j części limju.

Referat o sytu»eyi poiitycssej wygiteił tow. pos. 
H'iustu’» a w Bzczegóżaości omówił sprswj Galie,yi 
wsdnointej. Po cłłużatej dyskusji uchwalono odpo- 
wiedn-ią rezaiuęyę przeisłae C. K. W. do Warszawy.

O prasie i jw.oey ieulturalnej mówił tow. Szegyrcfc, 
Zwrócił uwagę ae to, śo w dzćiciczych warunlcooli 
o jazdach agitatorów i rców:tów trudno mówić; sło
wo (Mkow^ite, dziennik i brotm.ara muszą zastąoić 
stewo żywA. Dlatego w ręłcu każdego robotnika musi 
się ztiieść dzieunik partyjny, do .tajtyyższej inten
sywności !r,wiba rozwinąć kolportaż broszur i ksią
żek socyahstycanych.

Uchwalono rcaoluoyę, wzywaisioą każdego zorga- 
niaowani; go towamj-mza, aby był prcmuTisratorera 
uziiasika partyjnego. Nadto, eby wszyscy członkowie 
Rad Robotniczych, Rad miejskich i komitetów bylj 
członkami Ludowego Towarzystwa Wydawniczego.

i^tońcu u-diwsłoro, ż ‘: Rady Robotnicze Przemy
śla, Stanisławowa, Borysławia,, Drohobycza, Stryja 
Tarnopola ’i Koiomyi msją wybrsć po jednym dele
gacja do Łsotiiitetei obw^odowego, resztę wybiera Lwów.

Sekretery et partyjny będzie kreowany wc Lwo
wie już od 1 grudnia b. r.

> r-t 1 i lł  !
^i3alychdng oszustwa węg owe.

Pod powyższym tytułem podaje „Iskra11 sosnowie
cka następujące szczegóły o wykrytej niedawno ban
dzie spekulantów.

Już od dłuższego czasu na terenie Zagłębia gra
sowała szajka oszustów i szar.torzystów węglowych, 
którzy nie mogąc uprawiać paskarskiego handlu wę
glem, postanowili wyzyskać ciężką sytuacyę ludno
ści i za umówioną z góry opłatą od korca, docho
dzącą niekiedy do mk. 2-50, jprzyśpiesząc1' wysył
kę węgla i pilnować, by wysyłano węgiel w lepszym 
gatunku.

O żadnem oczywiście przyśpieszeniu mowy być 
nie mogło, gdyż państwowy urząd węgłowy wysyła 
węgiel kolejno, zaspokajając przedtwszystkiem po
trzeby armii i kolei, następnie przemysłu i t., d.

Oszustwo całe polegało na tern, że osobnicy, o 
których poniżej mowa, dowiadywali się, komu ma 
być wysłany węgiel i z której kopalni, następnie za
wiadamiali telegraficznie klienta, że .„dziś poleciłem 
wysłać panu tyb a tyle wagonów11.

W celu prowadzenia śledztwa w sprawie tych 
ossustw mianowany został speeyainy sędzia śledczy 
p. Nowachowicz, który eanreaztował dotychczas na- 
atępuiąca osoby:

1) CwajgenhaŁB, dzierżawcę rz-sżni sosno
wieckiej, który m;al agentów-nayeniaczy w Wara 
tasawie i Lewis, i w  innych miastach. Cwajgen- 
'haft obrąb Al około 20 klientów, od: któryteh po
bierał po i  m am i od korca.

2) Ludwik ZknrJKTwods z  Sosnowca.
8) Jan Kaszśałski z Sca&owca, który od ma- 

atratu m. W arseav^r pofer*! w  ciągu 3 miesięcy 
i'170 tysięcy rmarek ła?;ówek! Kaszialski kupił » -  
'bie niedawno dom. Miał e  cargo.

4) Henryk Roiszlain z Sosnowca
6) Kasyer faŁar) Fiiauer i Gcmptr w  Sooaow- 

cu, Dutkiewicz.
6) Izaak In;;siei z Zawiercia, dyrektor i 

wjętofwlaśoiciel kopatoi węgła pod Zawierc;eras.
7) M. Hertz z Pioirkowa, który' za 1 m ieśąc 

có  magiairaiu rioirlcowskiejo pslarai 26 tys ma-’ 
rek zs  „ra ;̂,'S#ic-.-:2e-nie“ .

8) Dyrektor Związku młynarzy w Waraeavńe 
IJoasowskJ, który za przytkiekiite kokstt żąda? 
po 2 m. od* korca. ' .

Wszyscy c: ponko^ńe są pod  kluczem., ale 
dzięki jakiemuś nleporoziitaieniu mają być puaz- 
czeni za kaucyą. Że takie traktowanie szantaży
stów ntchęci innych do na^adowfcifiwa nie wąt- 
pkn y  i s^fejmy, że posłowie nas, zaprowstują 
najlcategoryczniej przeciw ewainianiu zŁroAJa- 
nzy Ea kaucyą.

N o w 9 ś ć  d la  b l k l i o t s k  l u d o w y c h !

W tych dniach opuściły prasą następujące wy
dawnictwa :

iiustrowaufi powieść J.Korzetsiov^skiego. Cena K. 28.— 
Do nabycia w księgarniach we Lwowie i na prowincyi
Główny skład insilad LudowegoTow. Wydawniczego 

ffj Lwowie, u S a3tułka 2i.

Rsbuiikowa aespodai^a.
Bratniemu pism u naszemu, dąbrowskiemu 

aGórnijsowi* kom unikują co następuje:
W Kowlu (na W ołyniu) istnieje sklep p. t. 

„Raśredsik* (Pasnednik1*, tv którym  kupcy się 
ąpecyalnie wartoaciowemi przedmiotami, a więc 
futram i, wyrobami zło emi i srebrnemi, jak 
również i dziełami sztuki. Właścicielem sklepu 
jest b. pułkownik rosyjcki, kuadmsm ami zaś 
głównie oficerowie francuscy. Wogóle p rzed
mioty cenniejsze, oraz obrazy olejne im się tylko 
sprzedaje, jsko  zapewne najlepszym „znawcom11.

O zachłanności oficerów francuskich świad
czyć może choćby t ik i  drobny przykład: gen. 
Bernard Francuz), siedząc w sklepi-’, zauważył 
u żony jednego z poruczników W ojsk Polski »h 
futro karakułowe. Zaproponował jej natychm iast 
kupno owego futra za 30.000 rubli carskicia. 
Spotksrwssy się z odmową, nie ustaw ał jednak 
w namowach i przez długi czas nagabywał 
właścicielkę futra, ofiarowując jej nawet cenę 
znacznie wyzszą.

Powiadają powszechnie, iż oficerowie fran
cuscy wywożą wprost pakam i złoto, oraz przed
mioty sztuki zagranicę.

Zapytujemy się kiedy zesłanie poł#żony kres 
rabunkowej gospodarce?

S O s a o t e a s t f ®  P a s s a t
3r» m n  ss Xb2C l t e o 2.s t .n o 2a.ak. X p  .

Parani od piątku 21 listopada

Znakpmita komerfya salonowa Z a k o ń c z y -  
w 4 aktach z ulubioną artystką wesoły tryk

ISenną PORTEM im m



Kr rS8 „DZLiNNIK LUDOWY"

J. «' • '■

Jfowing z  dnia.
Lwów, 21 listopada.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W piątek 21 listopada o godz. 7 wieczór: zamiast 

Zapowiedz anej ,.Aidyh—  .RigoLtto“, opera w 3 aktach 
j Jozefa Verdiego.

W sobotą 22 listopada o godzinie 3 i pół popołudniu 
•Sułkowski, tragedja w 5 aktach Stegna Żeromskiego.

W sobotą 22 listopada o godzinie 7-rr.ej w:eczo:env 
Uroczyste przedstawienie w rocznicą oswobodzenia 
Uwowa.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYSft, 
„CZWÓRKA", ul. Szuszkiewicza 5 (naprzeciw żand.):

Program piąty do 23 listopada: Gościnne występy 
Hemyka Małkowskiego, art. teatru letniego w WarszrWiC 
w słynnej kreacyi ja: o Pola Negr. .Sautelna psycno- 
logia*, skttch nap.- N-ski. Gościnne występy greckiej 
tancerki Ruun Salvety, w nowych tańcach. „Business is 
busii?*6S“. operetka w 1 akcie J Boczkowskiego. Ory- 
£ii;ał,«y ,Fox-trott“ odtańczą Anda taischman, i H. Mał
kowski. Nowe numery solowe wykooaja Anda Kitschman, 
H. Matkowski, S. Michałowski i M. Wmdheim. Począ
tek o godz. 730 wiecz.

—o
POLECZĘ w c  Z wauSZKW Ą  I WIEDNIEM prw- 

rwaoe w datezym ciąga.

UROCZYCIE POŚWIĘCENIE GMACHU „RO
DZINY SIEROCEJ" dzieci po poległych w obro
nie Lwowa i kresów wschodnich z powodu od
roczenia przyjazdu Naczelnika Państwa odbędzie 
się w  terminie późniejszym.

NIE WKŁADAĆ PIENIĘDZY 0 0  LISTOWI 
Dyrekcya poczty komuiukuje:

Zdarza się często, że tak w  zwykłych jak 
i poleconych listach, które obecnie podlegają cen
zurze wojskowej znajdują się dołączone także do 
borespondencyi kwoty pieniężne.

Zwraca się przeto uwagę, że zarząd poczto
wy w myśl obowiązując.ych przepisów nie od
powiada za zawartość posyłek niodcklarowanych 
jako wartościowe, i że za ubytek tych w nie
właściwy sposób przesyłanych kwot nie może 
rościć sobie strona żadnej pretensyi do Skarbu 
pocztowego.

LWOWSKI! DYEEKCYA P0LICY1 ogłasza: Wobec 
faktu, że onegdaj szajka bandytów usiłowała wła
mać się do głównego magazynu etapowego na dwor
cu czerniowiecldm, daiej wobsc uzasadnionego podej
rzenia, że planowane są dalsze napady na ten ma
gazyn wydały władze wojskowe zarządzenie .aby 
warta, pełniąca służbę przy tym magazynie, bez
względnie do każdego strzelała, kto w czasie od 
18 godziny (t. j. od 6 wieczorem) do godziny 6 rano 
zbliży się ao magazynu, jakoteż do każdego, kto 
wałęsa się po torzo t. zrw. „śledziowym*'4 dalej po 
tarze czwartym i szóstym.

Cefem zniknięcia ewentualnych nieszczęśliwych 
wypadków, jstrzega się P. T. publiczność przed wcho
dzeniem w oznsefflonej wyżej porze w obręb objętego 
zakazem rejonu.

ASY GNATY OPAŁOWE sprzedaje się w składach 
miejskich tylko raz w tygodniu w czwartek i to tyl
ko dwie godziny( od 8—10 rano). Jest to czas abso
lutnie za krótki, aby wszystkich zgłaszających się 
zadowolić. Miesiąc ma tylko 4 czwartki. Zgłaszający 
się po kupno asygnat wyczekują na mrozie, a wkoń- 
eu idą e nicaem do domu. Wobec niemożności za- 
kupna asvgrsaty w swoim czasie traci kupon karty 
opałowej nwttją ważność i łuclność, nie mająca o- 
pału ponoai w ten sposób stratę podwójną, bo eo 
kartki lmża aobie magistrat płacić, a zobowiązań nje 
dotrzymuje. Byłoby wskazecem, by sprzedaż asygnat 
»a opał zarz.ądzćć częściej w taieadą: u, a ais tylko 
4 rasy. To nie kpiny!

CIEKAWE URZĘDOWANIE. P. Antoni Ro- 
Uński, członek MSO., zamieszkały pezy ui. Piotra 
I Pawła I. 23, będąc pasa służbą spostrzegł wraz 
tee swytn kolegą idące dwie kobiety z pelnemi 
Wecakami wiktuałów w ul. Łyczakowskiej. Po 
przytrzymaniu ich, odprowadził jc do strażnicy 
mieszczącej « ę  przy ul. Dobrzańskiego 1. 1.
Tu spotkali na schodach p. Michała W., nauczy
ciela, starszego’ człowieka, który ich poinformo
wał, że w  tej realności strażnica już się ni* m,-e- 
Ści. W tym czasie obje kobiety ulotniły się wo
bec tego członkowie MSO. poproś tu ar««ŁtowaIi 
feogti ducha winnego p. W. i sprowadził s*o na 
fefcspekcyę poiicv;m. Wobec tego nieprawnego 
ęęyyącjpteaia stuazaie (/oczzuuy p. W. udzy« sta

na drogę sądową — gdzie zapewne aieopacznl 
„obywatele" niełatwo sie wywiną.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI PRZY PRACY. W 
młynie Akseibrada przy ul. Żółkiewskiej pas maszy
ny będącej w ruchu złamał prawą rękę i skaleczył 
twarz pracującemu tamże Józefowi Styczyszynowi, 
młynarzowi, lat 27.

Aleksander Kahuta, lat 37, robotnik w fabryce 
żelaza przy ul. Żółkiewskiej 1. 147, przy pracy zła
mał lewą nogę.

Jan Zawisko, lat 30, zajęty przy budowle ka
nału przy ul. Sykstuskiej, w chwili gdy stał w dolę, 
wykopanym, otrzymur od spadającego kamienia sil
ne uderzenie i zranienie głowy.

We wszystkich tych wypadkach czynne było po
gotowie ratunkowe, a dwóch pierwszych odwiozło 
do szpitala powszechnego.

SPRYCIARZ W KLATCE. W urzedzia poczto
wym przy ul. Wałowej stale okradano publiczność. 
Onegdaj przy okienku kasowem skradziono p. Oldze 
Gindzelowej 40 koron, zaś p. Janowi Przybylskiemu 
100 koron. Yi krótkim czasie potem funkeyonaryusz 
tow. „Gireli" przytrzyma! Benjamina Agida r. Neu- 
mannn, tapicera, zamieszkałego przy ul. Blacharskiej 
JL 24, w chwili, gdy usiłował skraść mu z kieszeni 
1000 karoc w banknotach }ji 20 koron. Następnie 
zgłosiło się wkrótce cztery osoby, które również zo
stały okradzione w tym urzędzie i wedle podanego 
rysopisu aresztowany jest właśnie tym spryciarzem

PECHOWE" MIEJSCE. Na placu Gołąchowskich 
zauważył kapral poi. Machnicki, jak znany kieszon
kowiec SeHg Auschussmann, lat 12 liczący, wyciągał 
pugilares z kieszeni pewnemu mężczyźnie. Dziecko- 
zfodzieja odstawiono na poiicyę.

Nieco później plutonowy poi. Mogihik-kt areszto
wał w tam samem miejscu Edwarda Stahla, lat 21, 
który dość niezręcznie usiłował skraść puglia-es p. 
Annie Proteskiej. Pugilm-es wraz z zawartością ode
brano mu, pomimo tego z kieszeni poszkodowanej 
„znikło" w niewyjaśniony sposób 50 koron. Niefor- 
tiumogo Kieszonkowe# oddano do aresztów.

OGIEŃ POKOJOWY. W  ul. Kochanowskiego 
pod’ 1. 9, wybuchł pożar w  jednym z  pokojów. 
Od piecyka zaczęła płonąć podłoga, a ogień dłu
go utajony przybrał szersze rozmiary.

. Straż pożarna przybyła na miejaci i wyrą
bawszy część płonących desek ogień ugasiła.

KRADZIEŻ Z liKRAlNSKICH CZASÓW. P. 
Artym Weceslicki, rodem z Elizuhetgrodu, gub. 
Cbersońskiej, członek tow. dla handlu z południo
wo-wschodnią Ukrainą, donosi póiicyi we Lwo
wie, że w  dniu 31. maja i* r. podczas jazdy 
z ufcr. miriiisteryum kolejowem na przestrzeni 
Tarnopol-Wotoczyska skradziono mu 6 pak z 
garderobą, bielizną, wartości 100.000 kor. i 120 
tjTS. rubli gotówką. Następnie do  osi, że wedle 
sjsdztwa żandarmeryi W' Tarnopolu, kradzież tą 
popełniła jego służąca Antonina Sadownikówna, 
z gub. Czernichówśkis j., która w tym czasie zbie
gł*.

Pcdeząs rewśzyi u jej narzeczonego ^\ntanie
go WilCŁarowskiego, ucznia gknnazya-ncgo, zna
leziono we wff Bjakj k. Tarnopola nieco skra
dzionej garderoby i kosz z rzeczy.

Wedle informacyi oboje rzekomo mają się o- 
becnie -tkiywać we Lwowie, a W. ma mieć po 
operacyi srebrną rurkę w gardle. I

SSL. BUJBO KONCERTOWE M. TUESKU WE 
LWOWIE. W piątek 28 b. m. odbędzie się koncert
wkjlńiKtki IRENY DUBISKIEJ. O młodej artystce pi
sze „Kui-yer Warszawski" z dnia 6 kwietnia b. r. 
jak następuje: „Piątkowy koncert abonamentowy w 
Filharmonii e Ireną Dubiaką sprawił nam nadzwy
czajną i vriełce przyjemną niespodziankę. Wirtuozka 
prardstawiia ram się odrazu jako talent pierwszego 
rzędu, o tak skończo-nej technice skrzypcowej, tak 
na wtkróś Riuzykałnej organizacyi i takiej wysokiej 
kulturze artystycznej, że bez wahanie stawiamy ją 
w szeregu najznakomitszych współczesnych skrzyp
ków i jesteśmy pewni, że niebawem będzie o niej 
giośno w Europie i Ameryce. Za egzamin dojrzało
ści muzycznej mógł wystarczyć wczoraj koncert 
Brahmsa, pojęty i oddany z rzadko spotykaną czy
stością stylu. Swą polskość zadokumentowała artyst
ka w tuezrównanym mazurze Zarzyckiego, który sta
nowił jeden z dodatków nadprogramowych". *

Biloty aa koncert Dubłskiej eą do nabycia w ,na- 
gai/BŚe aut Seyfartha. 1511—1

KOŁO ZABAWOWE KAFLA5ZY urządza w so
botę 22 listopada 1S19 w loiiaiu wiasnyjn przy ui. 
Zielonej 1. 4, I. p. Wieczór taneczny (połączony; 
z kotylionem i bez). Początek o godz. 8‘30 wieczorem. 

—o—
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Za rubrykę tę redakeya nia odpowiada.

„ P  R .  A  ^
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Bżsfflsrfss u f^cf9 dnlac&i lass

J)epesje.
ANGLIA I AMERYKA MAJA SUKGWAĆ Z BOL 

SZE WIKAMI
PARYŻ, 18. listopada. Z otoczenia amery

kańskiego przedstawiciela w  Paryżu docuodzą 
wiadomości, że poczytitono wszelkie przygoto
wania Co skandynawskiej konlerencyi między . 
ententą, a MSsIcwą. Pierwszy kontakt z 
stauń#:'ielami rządu Eowtaeklcgo ma nastąpfć v  
HeLsbig torsie. W  tej konfereticy przede-
Wiszystkiesn brała Udział tylko Ameryka i An
glia, które to państwa mają przemawiać taki# 
w imieniu Francyi i Wtoeh. Wynik perlraktacyi 
zależy' o<! tego, czy Denikin i Kołczak zasto
sują się do wskazówek ententy, by s  bolszewi
kami zawrzeć zawieszenie bro.J.

—o—
AMERYKA ODRZUCI TEAKTAT POKOJOWY

ROTTERDAM, 13. listopada. Według dor,ia> 
stania z Waszyngtonu, senat przyjął 13 zastrze
żeń co do traktatu pokojowego.

„New York Sum" podaje, ż? przewódtey obł 
wielkich pertyi oczekeją w  przyaates-o ty.
giodtto odk®i©cinfa catogo rtklatśt.

Hitchock, przewódca domokr-atów w senacie 
ośnnadbzył, żo według zdania senatorów za
strzeżenia unicestwiły kompletnie traktat poico- 
jowy.

WĘGRY PS2ED POWROTEM DO SSONAR 
CHIZMU.

BUDAPESZT, 18. listopaKte. Nie ulega wątph 
wości, że nowa konstytuanta już na swem picna 
szem posiedzeniu uclrwali restytucyę królestw . 
.CKhyosi się -wrażenie, że powrót* Habsburgów leży 

w granicach możliwości. Nie robi się także ża 
fcfcej tajemnicy z tego, że w niedalekiej trzywSto- 
ści należy oczekiwać połączenia się kilku «t- 
alednieh krajów z Węgrami.

~~o—
Represye przeciw bolszewikom 

n a  W ę g r z e c h
PRAGA, 20 lislopada (Pat,). Czeskie biur 

prasowe donosi z Budapesztu: W skutek zarzą
dzenia m inistra spraw wcwaętrznyc* -wszyscy ko 
muniści węgierscy będą internowani w obozi# 
w miejscowości Heimacker. Internowani będj 
również komuniści, którzy aie dopuścili sir 
wrprawdzie żadnych zbrodni, lecz są niebezpie 
czni ze względów politycznych. Dziś pelicys 
otrzym ała rozkaz aresztowania b. prezydenta re 
publiki sowieckiej na W ę g rzec h  Garbaya. Vvr aiie 
szkaniu go nie znaleziona i rozesłano za nim 
listy gończe.

Szroajearya chce należeć d o  bigii 
narodóco.

WIEDEŃ, 20 listopad (Pak) B. K. z Berna 
Rada związkowa postanowiła w głosowanii 
imiennem 128 głosami przeciw' 43 zgłosić wstą
pienie Szwajcaryi do Ligi Narodów. Postanowi© 
nie to zależne jest jednakże jeszcze od reieren- 
dum.

—O—
O UTWORZENIE POLITECHNIKI W  ŁODZI.

ŁODŻ. (Pat.). Rada miejska pokciła^m ag? 
stratowi podjąć kroki o  utworzenie politechnik' 
w  Łodzi. Plan taki istniał jaszcze przed powsta
niem r. 1863, a. w  ostatnich latach przed wojną 
przemysłowcy łódzcy postanowili ofiarować na 
ten óel kilka milionów rubli. |
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O b r a z  n ę d z y  a p r o w r i z a c y j n c j -
(Z mowy poela tow. Czapińskiego).

(Streszczeni;).
Przed' tygodniem, czy przed dziesięcioma dnia- 

tn - p. minister Seoa.telil oświadczył, że
p tro jtam m  rządrrwyiri je.;t sekwertr,

'tylko sekwes.r 7.jaw i Polskę pod względem apro- 
ta/izacyjnym; zaś 1

Hdąnsa nic zwifln'e j- .zcgo dla Polski nad  
w Ju y  iiaadie,...

Upłynął tydlzirń! i z w 4 nowego 'p. ministra £UW-n- 
iskrego usłyszeliśmy już na konf erancyi Kłusów. 
;{i później Komiiyi Aprowrzacyjnej, że n.ctna nic 

ub ni e jerze go nad sckuaKr, że
programom rzgdtw yni Jsst w olny hnndPI, 

Klary jest systemem r.a j s  p ra w ledliiw. zyrn.
, Tak w ciągu jednego tygodnia program rzą
du fachowego w jednej z najiiadńleTzych dzi- drón 
życia gospodarczego uległ radykalnej zmianie. 
jWytlómaczyć to na pi cr wazy rzut oka 1 radli o a’e 
ponieważ p. prezydLnt rniri.i>trów Pa lorews i wy
kładał, że program jod rzeczą względną, że pro- 
•giam krąży w organizmie narodu, więc należy 
pi r/puszczać, że w danym wy pa licu program a- 
prowlzacyjay rządu już uiku.eczail póiko e swego 
krążer^i i cwtóg;! ij wiręcz w przeciwnym kie
runku: prized tygodniem był sekw-ser, a po upły
wie tygodnia w o n / handel.

Leży w interesie inest, w intererie robotników1 
Sntejskieh, w interesie robotników ro n eh, w m- 
jfereeie ludności małorolna] i nowiu ów roboini- 
ferych, aby skończyć z gospodarką wolnego han- 
fclliu i
1 przystąpić db racywrslwsj gospodarki 

pesisŁwijwej,
i  fóra nie może mim n;e wspólnego z w daniem  
t ,a ju  na łup patka si va.

Republika polska p rz e rw a  dz‘ś f \J 1 
szalony kryzys. aerow-zay/A/, 

łsiajthjije się w sla sbo kię ski aprowi atrjnek która 
się pogarsza, stan ten nabiera charakteru kata
strofy.
• E a ‘*5*»cfaftiy stan w Galicy?.
> Przez dłuż~zy czas pan Gaeeki, któ-y kieruje 
sytuacyą aprowlzacyjną galicyską, był posiusz 
tiym wyznawcą i sługą o rjan i.a

wae codziennie. Doszło db tego, że abstrahując 
już od ludności uoozuzaj, roeótntefifj, nawet u- 
rzędaicy pocztowi nadsyłają depesze, w których 
powiadają, że przy całej swojej lojalność., bę
dą musieli zerwać z dotychczasową bierną tak
tyką, gdyż nie mają 00 jeść.

Douzio w os.atnich dniach do tego, że nawet 
urzędnicy sądowi, którzy są niejako strażą le
galności, strażą praw, otóż urz ędn.cy sądowi 
przerwali o godź. 19 swoje z a ę JS  i yr ii i !ln;e 
demonslrowali przeciwko ka.asmofie aprowiza- 
cyjnej.

Taki jest stan rzeczy. Do tego na’eży dodać 
straszny stan epiJe-ni;, czerwonkę i tyfus planisty.

Dna tego należy dodać
straszy'/ sta 1 opałowy. ! 1 * 1

Prezydent ministrów Paderewski bardzo op- 
tymistyczrae wyrażał s:ę o sytuac/i oparowej, 
mówiąc, że idbny oobie radę, a w tym samym dniu 
tylko przed południca^ w s-ekcyi węg o ,vej mini
sterstwa priemyułJl i handlu, szef seucyi oświad
czy! de'egae/i borysławs.uej, zło onej z fabry
kantowi 1 z robotników, że 
opału ulena, w  na?"l żezej przyszłości nie będtz e 
a jeśli panowie chcecje opału, to pakcie sob^e 
w ieżari wier-roczek.

Taka jest eauncyaeya pana szefa, która bar 
dziej przypomina w danym wypadku ja.ńeś bel* 
szsłw-cla-e ctkkic" a cyc, niż świadomy program 
rządowy w ca.iym kierunku.

Los d!z'eci. Prae.aW jąca śmierteJucść
Idźmy dalej. Należy zwazyć, że cala ta ka'a- 

strofa opa owo-anrow zne j a swoim ciężarem ca
łym ucłcr a w tych prze.icw.zrs.kiem, którym jest 
najtrudniej znieść tę ka astrofę, a więc w  <M - 
c l My tracimy nie tylko zdrową ludność miast 
i wsi dorosłą, ale "

tracony tyclące, t&fecl rtld i setki tys;ęcy 
dz eei,

to znaczy przyszłość narodu. Nas-ro statystyka 
śnftcr elncści już w okrro.e Jgz dfwojenn m była 
nioziukrn-c ponura wśi, ód dej-ci, .u.., ze stuiy-

- !
styka przypuśa-iy Derlma wy .nosiła 27 proc., a 

■n agra.-yus-o- j statystyka W arszawy 4i proc., dawała więc na 
wskiej tak da:ece,.że prywatne kartki p.óra czę- [niekorzyść Warszawy minus 13 proc. Ale co s'ę 
Sto niewprawnego wybitnych reprrom  a itów a- dżleje dzisiaj z dzirómi? Zorga nicowane zostało 
jgrafyuszy wystarczały już dla dyktatur/ wóocc wprawidzle żywieni-e cl i>ci w szkołach, a’-c samo 
.js.fcarosty i (ilierod n starosta sknrzył się nn lo. że ,muustcrslwo pracy konisiatujc, w swoim urzędo- 
jidta niego m.arotlama ;os»t z natury rzeczy kar ka. wym biuletynie, że najwyżej 30 procent tych 
!x> poza tą kartką pośp:e>z3 pan Gałecki. I na dzieci,
(ostatnich obradach rady prz/bocm cj we Lwowie 
pkonstatowa! straszną katautiofę aprowizacyjn 1 w 
JGulicy  ̂ i

bojlroi zv /a  zem  zz  s*rony większej wla- 
/ E i i c ś c i  z e m s t e j

$ bogatych kmieci wiejskich. Doszło do tego, mó
wiono na przybocznej r a i  de, żc
ti«wet p lebani, u ia jp e  <fo 303 tnergSw nie do- 

Eta.czają w zupełności zboża
1 oto posuwając się ze wschodu na zaehói, kon
statujemy, że taki ZkrjS a #  nie cł.z/ma,® d c 
od przeszło 3 nńesięcy, że sytuacya lam ciosz a 
Ido największego napięcia, że w Stanisławowie 
pd chwili wejśc.a wojsk poY.ijh a pro .7;zac/i n;e 
^na zupełnie, żc w Przemyślu od’ 3 miesięcy lu- 
(«i-;Ość niema nic do je lżona, że Lwów poprostu 
Irorczowo próbuje to jednego to drugrogo sysle- 
.jftiu aprowizacyjnego. 1

A jeśli posuniemy się chlej na zachód, to uj- 
rzjrmj klęskę pcw arów gó s r.ch. Starosta żvMe- 
eki nadesłał telegra n, w którym ko ns.atu je zu
pełną katastrofę głodową w żywieckiem, która 
przybiera rozmiary wprost straszne.

Chrzanowskie zagłębie węglowe otrzymuje a- 
jprowiizaeyę pa papierze.

Wreszcie, żeby jeszcze jedno zilustrować:
Kraków, który od’ paru tygodni protestuje pra-

które powinny być żywione, żą żyw;ono 
w rzcccywih.ości.

SprawozdasA szkól łódzkich kor.s'a‘uje, że 
połowa dzieci zostaa doprowadzona do s:anu 
Sormalnego cherlaclwa. Uz i iR t/ i c/Iry Doda:ą, 
że dwa miliony dz;eci w kraju, 'w Królest-”!!,•> i Ga- 
licyi razem, dwa m fim y potriebujc żyw en‘a.

Takich faktów można przytoczyć bez liku. 
Wr>zvstkie one stw ierd:a:ą, że przeżywamy ka
tastrofę straszną, że tu jest

klęska, która dotyczy narodhi ccfego 
że nie można przejść lekkom 'ś’ni3 nad tern za
gadnieniom njozmi rajo ciężkie-n i bo'esnem. Na
leży za :roea w głąb rzeczy i izająć się przyczy
nami , złego.

Cczorn‘aa‘€ cfrajkif "cych roTrofn'ków.
Nic bacząc na taki stras :ny s;aa rzeczy, n:s 

bacząc na ten powszechny głód, na tę wielką 
klęskę aprowlzacyjną, na masowe wymieranie 
idicioąi, i ru  ten fakt, że przecież jest rzeczą na
turalną, gdy ludność rólrocza czy urzędneza — 
głodna — bro. -się w forinta chociażby strajku 
przeciwko strasznej svtuacyi głodowej. Nie ba
cząc na to. na’eży zwayyić i skor.s a ować, że nie
stety znaleźli się wybitni mówcy w taj Izbie, któ
rzy powtarzając starą legendę, nie wahają się 
przypisywać strajków czynnuom obcym.

Sądzę, że

bicz gH»ia i stranzna kntai trefa głodowa, 
mierajace dziecko przed matką i przed ojcem, 

są dusrotecznenii porodkami do walki strajkowej 
(wrzawa). Nikt, nie akceptuje każdego strajku i 
w każde1 sytuaeyi. Ale jeżad reprezentant prawi
cy, który ma suknię dachowi tą i z ust którego 
raczej najchętniej wysłuchalibyśmy s ów miło
sierdzia, słów zrozumienia dla tej ciężkiej sytu- 
acyi narodu, jeżeli ten reprezentant oruw.cy ogra
nicza się do oświadczenia, że kapitalista jest pa
nem we fabryce, a każdy robotnik strajkując:', 
strajkuje na rozkaz Berlina, to ja, powiadam, że 
to nie jest glos chrześcijaństwa, lecz

glos apologety leapóatj i wolnego packa. 
(Głos: słusznie) My wiemy o tein, czam było dla 
ludności głodu:ącej pierwotne ciirzróc jaństwo.

Ale w chwii obecnej n.estety me glosy m;!o- 
sierdzia, n;e glos zrozumi mia sytuaeyi cz.owjeka 
głodnego się rozlega z tycli ust, które chcą być 
spadkobiercami haseł starych, lecz rozlegają się 
-sluwa nienawróci. , L ,

W spraivM er^anzacyi M e t .
W  numerze 279 ..Dziennika Ludowego" za

mieszczono kilka uwag poświęconych przyszłej 
Konferencji Kobiet, jako też działalności „Wy- 
■tLiału Kobiecego".

Z uwag tych wyraźnie przebija niezadowole
nie autorki z powodu przypisywanego Wydzia
łowi" zaniedbał a obowi jzku u rzyman^a kun.ak
tu organizacyjnego ze Lwowem, jako punktem, 
gdzie ruch socyaiistyczny wśród kobiet po-iada 
dużą stosunkowo ilość przedstav/ic:e!ek.

Zarzuca też autorka , Wydlz-ałowi" brak in- 
formacyi o jego doty Jiczarowcj dzia’alności.

Ponieważ uwagi te są jak to z początkowych 
słów artykułu wynika, wyrazem op.n.i większej 
ilości lwowskich towarzyszek, czujemy cię tern- 
bardziej w obowiązku odpowiedzieć na nie.

Nawią -a.ńe stos nków z t>tml pinktar i kraju, 
gdzie praca wśród kobiet już istni pe lub zapo- 
czątlrowa.ią być może, „Wydlt.al Kobiecy" uwa
ża nietylko za swój Jbowiącek, ale nawet za naj- 
ważniej zą część swojej pracy przcdltontercn- 
cyjnej. /

D 'alf,go ” f,T T ęlr'ś'Tiy skomunikować się także 
i ze wszystkie!ni orgar.i acyami Małopolski.

Poza okólnikami, wysianymi w drohze orga- 
nizacymcj, wysla’yśny s cer cg listów do znan/ch 
z działalności partyjnej towarzyszek z prośbą o 
zajęcie się obesłaniem Konfercncyi wyglosze- 
nian  referatów, informowańe,n mas o stanie pracy 
partyjnej itp.

Jednakże wysiłki nasze były tu prawie zupeł
nie bezowocne.

Na dwa okólniki wymaga łące odpowiedzi, 
iako też na listy skierowane do poszczególnych 
towarzyszek, odpowiedzi przeważnie nic otrzyma
łyśmy

Co do informacyi o dz;ałałności Wydziału słu
żymy niemi chętnie.

Według pierwotnej uchwały Rady Nacze'nej 
siedkibą , Wvdz nłu“ miał być Kraków, a , kie
rowniczką jego tow. Kłuszyńska. Gdy tej osta
tniej iedeak zos'a’y powt r ono związane ze spra- 
v/n plebiscytu na S’ą ;ku prace, Rada Naczelna sie
dzibę Wvdziału wyznaczy’a w W ars rowie.

Pierwsze zebranie Wvdżro!u, na razie nie- 
skompłetowanego, bo składającego się jedynie z 
mieszkających w V/arszawie towarzysz.k, od
było się cliła 29. września. Z uwagi na ten tym
czasowy charakter „Wydz‘ału“ przewodnicząca 
wybraną nie została, natomiast C. K. W. wyzna
czył sekretarza.

Za najpilniejsza swe zadane Wydział uznał 
nvołanie Z ’a:du, któ—źby organizacyę pracy wśród 
kobiet ustahf i ujedaostahó', p'an pracy tej na 
przyszłość wytknął i uzupelnien.a Wydziału do- 

, konał.
Zorganizowanie konferoncyi, nawiązanie sto- 

jsunków z istniejącemi cśrodlaami pracy wśród ko-

TEATR STYLOWY

eti i m E li
Lwów, ulica Akademicka liczba 8

Od piąiku 14 l istopada 6 p. 
4® SeB^acyjny program 

K crnedyow y.

w -  •m o •« «  •  OJ n. c l  t: ̂ :..............—— r

J l o i  d  jednodniow y nocny czepek
(Porwanie Sabin!!:) 0b's" hioieska amery- 

r>K.aAski<.tr v- -5-c.u częściach. kai.gka w I-njin akcie.
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9  n o w e  f o r m y  p ł a c y  r o k r a l U i s c z e j .
Z dniem każdym rośnie drożyzna środków

Wo zadani, które wytknął sobie „Wydział"' w 
^kresie przctokonferencyjnym.

Mamy nadzieję, że przy udziale towarzyszek 
& prowine;>.1, jakoteż z pomocą bardziej od nas 
P°d względem organizacyjnym doświadczonych to- 
■Wurzyszek z Matopoteki zadanie to będziemy mo- 

wypełnić.
Sekreiaryat Centr. Wydziału Kobiecego PPS

Gtadcwa śmierć w Moskwie.
Blokada Rosyi, którą * całą bezwzględnością 

■Przeprowadza koalicya jakoteż system polityki go
spodarczej bolszewików w Rosyi doprowadziły 
do strasznego stanu ten nieszczęśliwy kraj. 
^ s trząsa jący  obraz nędzy rosyjskiej kreśli w 

Figaro" pewna wybitna, świeżo z Moskwy d'o 
Kopennagi przybyła osoba:

Pewnego dnia szedłem przez .most naprze- 
tów Kremla. Spotkałem na nim Itobietę,' która 
Siodła za rękę okropnie wychudzone dziecko. 
Dziecko krzyczało giośno, lecz kobieta nie zwa
la ła  na to, prawdopodobnie była już do tego przy
zwyczajona. Zapytałem o przyczynę.

— Głodne jecc — brzmi*ła odpowasdź.
A następnie poczęła mnie prosić o kawałek 

ehleb? gdyż oboje od 24 godzin nie mieli n;c w 
bf:ta:jb i d.iecko umiera z głodu. Chciałam jej o- 
fiarowee paeniądze, ale kobieta nie chciała ,-ch 
przyjąć: r

— Nie, nie pieniędzy, Chleba, '•Yteba!
Lecz tego dać jej nie mogłem, bo sam nie 

miałem ani kąska. Patrząc przerażonym wzro
kiem przed siebie, odeszli oboje ode mnie — wie
działem, że idą ku pewnej śmierci.

Widziałem młodą dziewczynę, fctóra z tru
dem chwytała się muru, by się utrzymać na no
gach. Głowa jej opadała na piersi., szeptała coś 
ledwie dosłyszalnym głosem. Robiła wrażenie u- 
tnierająeej, Z ubrania wnosić można było, że na
leżała db „lepszych" sfer. Cała jej postać, dólir 
karne ręce wskazywały na to, że dawniej nie znała 
ttędzy’. Bez współczucia stała około niej gromada 
ludzi; wzruszano rairtiooarf; ! odchodzono w prze
konaniu, że mu się do czynienia z obłąkaną. Przy 
stąpiłem db niej i ifełyszałem wyraźny szept:

— Umieram z głodu, umieram z głodu.
Widziałem na opuszczonej ul;cy wielkiego psa,

Szarpiącego kość, u której uczepiony był mały 
kawałeczek mięsa. Wzrok zwierzęcia był zły i 

) podejrzliwy. Naprzeciw niego siedział 10 letni 
chłopiec z biadetni wargami, którry jak zahypno- 
tyzowany patrzył na psa i kość. Z wyciągniętą 
Szyją wpatrywał się oczyma pełnemi strasznej 
lienawiści. Głód dręczył go i gdyby się nie lę

kał zębów psa, rzuciłby się z pewnością na cuch
nący odpadek.

Widziałem na ulicach Moskwy dzieci, które 
wyglądały jak cienie. Ich twarzyczki pokrywały 
fcmsrszezłd, nadające im wygląd starców. Leżąc 
ha ulicy, grzebały między kamieniami za zezna- 
tai, które wysypywały się przy wy i *db wywao hi 
Worków.

Przechodziłem starym  j.« cze rankiem tcoło 
biekarń i widziałem tam kobiety i dziewczęta, 
które całą przenikliwie zimną noc p± zapędziły na 
Kamieniach presd drzwiami piekarni, aby reno o- 
hyyirsać mały kawałek chleba. Lecz widsialan 
także i trupy tych, co m a r l i  z zjmna i wyczer
pania, zanim otrzymać mogły ów kawałek Chleba.

A zwierzęta. Te nieszczęśliwe stworzenia gi- 
hą masowo. Na ulicach wiją się w bolu zdycha- 
Vłce psy, koty, ledwie mogąc się poruszać, prze- 
*uvrają się koto murów, wszędzie widzi s;ę pa
dające konie, o  które nikt Się nie troszczy. Naj
gorsze atoli jest, że się wszędzie widzi umiera
jących z głodu i wyczertnnia ludzi, a przecho
dzący obok nie mają dla nich słowa jednego, je
dnego spojrzenia, gdyż w głębi zazdroszczą u- 
•tusrajacym, którzy kończą swe cierpienie pod
czas gdy oni muszą wlec dalej smutną swą egzy- 
•stencyę.

1 —o —

PRENUMERATĘ n* „Dziennik Ludowy" można 
Uiszczać u sekr. Budzicklego w orgańizacyl pracowni
ków kolejowych Rzeczypospolitej Pokkó-i pL Gró 
decka L 69, codziennie w godzinadi ,r»?«l„3nk»wycb 
1X1 4 do 8 wieczorem.

żywności i przedmiotów najkonieczniejszego za
potrzebowania. Robotnik i żona jego stają mimo 
podwyżki płacy, co kilka tygodni wobec niemo ■ 
ności wyżycia z niej. OgamL. ich rozpacz, sta
wiają żądania' nowego podwyższenia płacy, gro 
żą strajkiem, który często też wybucha. A gdy 
zwycięzkim strajkiem wywalczyli nawet nową 
podwyżkę, to wnet dogoni ją drożyzna jeszcze 
większa, i tak  bez końca.

Rosnącej wciąż drożyzny nie ujmiemy tak 
długo
dopóki nie dalatwecną zostanie w państwie kwe- 

stya waluty,
*6i i rozwiązany tej ostamici zależy w oicrwszym 
rzędzie od uruchomieni-a i rozwoju p.zemysłu o- 
rsz podirn sierya produkcyi rolnej, tak, abyśmy 
m idi czem płacić za sprowadzane z zagranicy 
towary. Jak długo niie uistaM się u nas życia eko
nomiczne, tak długo nieustannie wytwarzająca się 
dysharmonia między cenami środków życiowych 
a płacą roboczą ctanowić będzie przeszkodę w 
rozwoju przemysłowym. Wobec tćgo ekonomiści 
zastanawiają się nad1 wyszukan-eta takiej formy 
płacy, aby przystosowując się autonomicznie do 
wzrostu cen, nie powodowała częstych tarć mię
dzy przedsiębiorcami a robotnfkan^i i umożliwia 
ciągłość produkcyi bez groźby strajków i tych
że wybuchów.

Z powodu projektów w tej kwestyi zwraca 
na się uwagę projekt tow. austryackiego Adolfa 
Erausa, jednego z redaktorów wiedeńskiego o r
ganu naukowego socyalnej demoKracyi , der 
Kampf", który omawiany leszcze w  r. 1909 dziś 
stał się aktualny. i

W  myśl tego projektu płact robocze dzieli 
się na dwie części: i.

jedteą stałą a drugą ruchomą.
Stałą część ustala każdorazowy układ cenniko
wy na cały okres umów/jony. Ruchomą cześć 
określa się w  krótszych okresach czasu, np. co 
miesiąca lub co kwartału i to wedle ustalonych 
reguł tak, aby robotnik za tę część płacy mŚgł 
otrzymywać nieamicnioną iiość Chleba, mąki, cu-

SMIE8TELNY STRZAŁ.
W ubiegły czwartek przed południem koazery 

Legii Ochotniczej Kobiet przj ul. Janowskiej I. 67 
były miejscem tragicznego wj padlqn któ-ego przc- 
bję® wedh opowkdtń tak się przedstawia:

N. Jsstrzębsk* odbywała ćwicaonia z oddziałem 
k-abiet na podwórzu koszar.

W czasie nauki celowania z karabinu — zauew 
rus nie przeprowadziwszy poprzednio kor.troK bro
ni — podała ea cel ewą osobę i na komendę: „pal", 
z jednego ksrsbkw, do niej skierowanego padł strzał,

P^ryt h$z pism,
ZEM tAST 55 G K SEf WYCHODZI JEDNA.

Dnia 10 bm. fcsoerzy paryscy postawili wy
dawnictwom nowe żądania i wobsc nieuwzglę
dnienia ich, porzucii pracę. Dodać należy, że 
według zbiorowego kontraktu, zawartego w swo
im czasie z terminem) 1 czerwca 1929 r. obowią
zywały następujące warunki płacy: Składanie l 
korekta (7 godzin pracy) w  dzieli — 23 fr1., 
w nocy — 25 fr., praca w  dzlpń przy maszynie 
rotacyjnej — 20 fr.. w  nocy 24 fr.

Strajk wybuenr w dzień, tdedy Paryż szy
kowa t się dto uroczystego obchodu l-szej roczni
cy zawieszenia broni.

Prasa paryska poradziła sobie w ton sposób, 
jak niegdyś warszawska i wszystkie redakcyc 
razem wydhją wspólne pismo p. t. „La Press? de 
Paria".

wyższe racye tych artykułów. Podwyższenie to ma 
nastąpić automatycznie, bez walki. W ten sposób 

•robotników zapewni Eij wystarczającą płacę re
alną, wolną od' wahań siły kupczej pieniądza. 4

A nietylko robotnicy, urzędnicy publiczni * 
prywatni mogliby praocrwać spokojnie, bez oba
wy o sw;ój foytL ale i przemysł, hand^i i wszelka 
produkeya rozwijać ty  się mogła bez przerw 
i wstrząśnień, jakie sprowadzają dzisiaj strajki.' 
Syetem ten < ,

omoźTwffisy 'Tugotermitaowe umowy ta- 1 
ryfowe,

ja i jpartetwo zyskałoby wiele dla sanacyi fundu-, 
la 1 państwo zyskałoby wiele dla sanacyi finan
sów swoich.

Toteż rządl anstryacki, który ma w najbliż
szych dniach zastanowić się nad kw esirą ure
gulowania płac roboczych i urzędniczych, nosta-. 
nowił za podblawę do obrad swoich wziąć pro
jekt Brauna i

. o radKR27cft dsHblkacłi do olać. j 
Ma to przepro\radzić rząd w porozumieniu a  
reprezentantami związków zawodowych robotni
czych i związków przedsiębiorców oraz urzęd- 
dników publicznych i prywatnych i obiecuje so- 
bis z  reform^, tej wiele. W każdym razje pewlic 
je s t że wymieniane czynniki nie odrzucą proje
ktu z góry, jak uczyniła to swego czasu Izba: 
francuska, gdy zmarły w czasie wojny towarzysz 
Vaillant, podjąwszy myśl Brauna, postawił wnio
sek, eby projekt Brauna o mchom?:? płacy ro
boczej podnieść do rzędu ustawy * o płacach1 
roboczych. Wtedy to królowie przemysłu twier
dzili, że przemysł nie będzie mógł kalkulować I 
rozwijać się, jeśli z góry eto Wie, ile kosztuje ro- 
ł Hocizna; min nter finansów twierdził,, że rije po
trafi przedkładać budżetów, gdy nie wie, fie ko
sztować będą urzędnicy i funkeyonaryusz ? pań
stwowi' i t. d. Dzisiaj kwestya stoi inaczej, prze-, 
mysłowejy i państwo wciąż „koryguje płace", ale 
>fzie o  to, aby te korektory odbywały się bez 
zaburzeń i przerw dla życia przemysłów®gc i 
państwowrego. Dlatego może nietylko Austrya 
wstąpi na dlrogę wskazaną przez Brauna lecz 
jąć się będą musiały środka tego i Snne państwaj, 
jeśli po niesłychanej w  dziejach burzy śwfeto-

(cula trafiła Jastrzębską w brzuch,
raniąc ją śmiertelnie.

Natychmiast zawezws.no pogotowie ratunkowe, 
które przybyło na miejsce 'wypadku — lecz pomoc 
okazała się bezskuteczną, bo lekarze zastali już tyl
ko zimne zwSoki.

Jak stwierdzono, kula przeszła przez dato na 
wylot i spowodowawszy krwotok wewnętrzny, spro
wadził? szybką śmierć.

Z wtoki tak trogścznie zmarłej odstawiono do'Zc- 
sełndu medycyny sądowej. Śledztwo w tej sprawie 
pr-wadzą władze wojskowe.

Estonia i Łotwa pokój 
z bcisziwiicami.

PARYŻ. „La Presse de Paris" dboosi k Lon
dynu: Delegaci Estonii, Łotwy, Litwy i Ukrainy, 
już zebrali się 11 b)m. w  Dorpacie na kanfereneye 
w sprawie pokoju z bolsz-suAltamł. Polska i Fjn- 
lendya uczestniczą w  naradach półurzędowo( ?). 
Nł^wrąłp®wie Łctwa i Estonia zawrą pokój z 1 

boIczęwtka.iM. 
jednym z warunków będzie utworzenie pas neu
tralnego, w którym działać ma polieya anwiwkań- 
ska, francuska lub angielska.

— '

Wspierajcie Fclsk^ F o l PaAstwJ

lu-u, mięsa, tłuszczu, węgla, mleka. Gdy cena 
środków żywności wzrasta, wtedy ruchoma część 
płacy ma wzrosnąć o tyle, aby robotnik mógł za wej dojść zechcą do.pewnej równowagi, umożii- 
nią dostać niezmienione, jak powiedzieliśmy, p o - ' wiającej im dalszy rozwój.

Ś t n i e r i e f n ;  w y p a d e k  w  f e o s s a ^ s s e k  5  .€ ? * 5 - '
Lwów 21 listopada.



aifymka t m i 21 ,fplmy£!ng
Kunjunk twą cla pask3rzy.

; j iun\u uii.iŁ ui sza.aia w
fcylej Kongresówce, odbiła się dotkhwi? na ru
chu kolejowym, i wywołała znaczne trudności w 

_dowozie artykułów żywnościowych. Piana w ar
szawskie żalą się, że warszawscy paska:.ze zaraz 
Skorzystali z tak „'pomyślnej'* dla nich kon \ink- 
tury. Natychmiast ceny na targach znacznie pod
skoczyły, a kupcy zapowiadają hową zwyzkę o 
ile dowóz w najbliższych dn ach nic powiększy się.

Szczególnie podniosły s;ę ceny naci a'u. Na 
niektórych targach za kwartę mleka żądano aż 
8 marek.

—o—
r j s z m

jf.ornur>ika$y,

STOSUNKI ROBOTNICZE W  A D S T B « ;  Dalszy  
c ią g  bardzo  in teresu ją ceg o  w y k ła d u  tow .  dra Bubsra  
od b ęd z ie  s ię  dz iś  o  g-odz. 6 w le cz ,  w  Rynku 8, I. p.

POSIEjpZCNIF. 2AR/ĄDU f RaCG*N . Ó V GMIN 
EttCH o t ib ^ d / . ie  s ię  uzi-.-Ż1 w  p ią t e k  p u n k t u a l n i e  
o  g o  z. 6  w i e c z ó r  w  h k a ł u  P y r  e k  ]. 8

S p .u im y  b a r d z o  w a ż n e  \v " z v w a  ś i ę  p r z e t o  
w s z y s : k n - h  c z  o i r k ó w  o  b e z w ł o c z n e  p m y ln o i t * .  
L a s k o w s k i ,  o r z - w o d n .  D i o b u t ,  s t k r

KCŁO M E j 3  . 0 “ E —  Z w i ą z k u  z  i w o r l o ^ e .  o  
p r a c o w n i k ó w  k o le jo w y ,-  h u p r a s / a  i o b o r c ó w  
w s z y s t k i c h  S k c \ i ,  a b y  b l o k i  k a r o w e  j a k i e  p o  
s i a d a j ą  z ł o ż y l i  w  S e k r t  a r y  a ie G n  dfe l a  69 .  
j ł i ł jd a  ej d o  3 0  l i s t o p a d a ,  c e l e m  o b l i c z e n i u  w k ł a 
d e k  d ra  z a m k n i ę c i u  r a c h u n k ó w .
1511—2 Zarząd Kola.

PO U FN E ZSB BAK IĘ E L E T T S D  - K O K T E B S W  
iv  sp ra w ie  cen n ikow ej  odbęd.J.* s ię  w  n k d  U ę ,  d..ia  
£3 d. m. o  g OóZ. 3 30 po  południu. J a w c ie  s ię  licz-  
ncel — Zarząd.

2 G S 0 a H f i Z E N I 2  KOW ET. W  p o n fc d a l ik k ,  dnia  
21- bm. o  go dz .  6 - tej w ie cz o re m  o d b ęd z ie  s ię  w  lo 
kalu organ izacy i  kol?;* rzy, ul. K ub asiew icza  1, parter,  
Z ęro m sd o e a i*  koW ^ -  Na porządku d iennym : Kon-
fereneya  pe*zscfctawid|ŁMt pracy partyjnej w śró d  ko-  
lo e t  w  W a r sz a w ie .  — O l iczny  udział uprasza  Sekcya  
K obiet  P. P .  s.

1̂’Ii-łCiJOBES 2  T ł l^ C p M I  urządza Z w ią zek  M e
t a lo w c ó w  w  r o c K .c ę  z w v, c ęr t ’.va L w ó w ek  cii Dzieci  
w  soboi.ę 22 l is topada 1919, w  sali Domu Naradce:"'). 
F ocząte .t  o  godz .  9-toj w ie cz ó r .  — Muz,, k i  w o jsk o w a ,  
Strój ? w ; kły.
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y k J M I P  b :e \ z n y  za d - 
m oc w uzyskaniu  

węgla, czy bryideiów. Pra- 
c o u i i .a  „K alos-1 Kopernika  
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L. 2812/,V. Tusta owiec, dnia lóluiopada l / i 9.

Na po d sta w ie  uchwały Rad: przybocznej z dria j 
14 lis opada 1YI9 ro pisuje sią  ni i e i s / c m  Ponkurajj

% i l a  81'Eii o i | s f t i  S M a l i l ń
b o n p e  e i c i  p o w n . i i  do łączyć  do pou *m a:

1. Metryką urodzenia.
2. hvv;a fCiwo niurainoś i.
i. S w a d ę  iwo z odbytych n '" k .

rw d c wo t egzam inu kwalif ikacyjnego na in- 
snt k O a p i ic - 1.

5. D o-' , ,d ,  że  są obyw atelem  Polskimi  
ó. P ośwL dckcii ie  u o ty U w z a so w r g o  z.,jęcia.

Korni arz rządowe v Tustanow lcach  : jj
i -on- \V, KOIŚAK.

f ? ™ a  p c i |  r '810" 3^fil U .  a# Aft* Kw i z  metalu
lane w konuje po naj.uńszych cenach  

? 1/ 3 Y2 rł i i?? r? f i  5 4i> ir UL. S i  K b T lW <  Ar y f c ^ r j

Pod rcdaVcvą PST, Pfi>r|»:.Ja i k ierow nictw em  
u r iy s tyc /ł ica i  £11.  J .

W opracowaniu: Ppłk Al. ukleta Ppłk. M Wyrostka, 
Maj J Dąbrowskiego, Por. . . ' tokarza, R m. i. ko- 
s t* t rowsii e,ąo. K Ćwier n aka. h. p G P-zycho- 
ck ego , o  S. i-omarańsk i go, r", 2, cba Płodo- 
wsk.ego, por Sadow skitco , i i. T. Felusteino j Pp. 

W Dr jow k eg/'.
V’yj Izie p-zt d nowym roMcm w nakładzie

1 0 0 . 0 0 0  © S a S S O n s a i D l *
N i treś: bogatą złożą się 

DZIAŁY: I l i s i  o r y f ‘7 ,n o -w o  j - k o w y ,  P p o te -
o / i i y .  L i t f r a c k «>• \V«>jrsk«łWjt Z a w o « o 4 t i< -  
W o j s k o w  , I n io r it i- ic y  ,m>- W O .jsk o w y  i 

I u lo r is i i io y j n o - u y o u iy  l i a l c u d a i z o w y .  
Kalendarz dojdzie do rąk: 
fra-Mcgo żołnierza.
K żdi-j rodziny u ającej kogoś w woisku.
Kai.deg ind.ą^egu nuer< s w i st. wojs. owvch.
Ka clego t resuiącego się spraw, wojsko:,eml 
K ŹJc-go skau
Jani) a i prz dsta«’ia doskonal:  środek rekla

mowy dla f rtn huudiowy.ii i prze ys-owyrh.
Auiea; Red kcył uuick . Ked Bi\JHnolrzu z-oin ersk,*. 

B Aótnin,stracvi „KsiegarŁi Wiąssuwa M nist 
c>pr. Woj kow Now.-Swiai 6b.

Wyłazili* p rm o  prz> jinnv ania ogłosz-ń do KUen- 
darza Ź 1 lersk tgo? oirzy uch H P. Inz Leon Sz d .l, 
S koli i tumund Kruger w Warszawie, ul. Kopernika 
23 m. 7
ftap- Zwraca się uwagą, i e  kalen arz nin' jszy nie 
ma n c wsp In- o z . r a]..ndarzem >• ojska M  <ie- 
g w y  a < a  m pr ez .1 K.r&inikiego jako p rz .d
s ewzię ie prywa ne.

iD ij s iS D G a & a s a o y a e e B s a s iiB a itB id K o s  ^  

Z a g ł a d  d e n t y s t y c z n o > t e c h n ic z a y

Zypnata Pekelmanns
■wykonuje w szelkie roboty według  

\ najnow szych system ów

L w ó w , K a z .m ie r z o w s H a  17, p a s a ż
d u  s a t i R f t C B  * 6 9 3 3 8 ' " B n B C S s a g K S i B r r a n n  f
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w -®I Tt T aaa.oaiia.sL w e s e d t n i e j  ZEci33.«i»'Wii «S

JŁ\z w i #  ILv*
T ś l  J & .  B O K  1 9 2 O  s = s ~ = s

'W  i . l  j^ta ł i . s ł r ^ n  i * c ;  J  S X G  ** o  ir
■ ^ x r o  l , : W o w l e ,  t.u.1  S y l ą s t u 3 Xv 3 3 ,

Idast. irncz. njil. i reoaiuor odpoiviedziauay: Jas SZCZYRKK. Drukiem A. Goiomana w e LwjłwJr  ̂ ś  ua


